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W DNIU aNARTWICHWSlilli CHRIS ft
Wraca wiosna. Po długim śnie zimowym wra- j pierwszych chwilach naszej niepodległości, 

ca do życia, w rozgwarze radosnym, w potokach i F

Rok IX

dość ciężki okres gospodarczy, jakkolwiek silneWbZyCll CII W lid. CU IILU pkJLil i 1. ।  M J

_ _______________ .. r_____  Przedewszystkiem brakło już niepewności ju- . są jeszcze waśnie partyjne 1 nienawiści polityczne, 
promiennego słońca, w niezmordowanym trudzie I tra, zniknął prawie zupełnie rostrój gospodar- j 
twórczym swych mocy. Przyroda zmartwychwsta- > czy, zabudowały się ruiny i zgliszcza wojenne, a z i 
je, a w ludzi wstępuje słonecz­
na nadzieja i krzepiąca otucha.

Na taki to radosny okres 
przypada święto Zmartwych­
wstania Pańskiego. Święto, w 
którem rozweseli się cała Pol­
ska i zabrzmią rezurekcyjne 
dzwony: Wesołego Alleluja!!!! 
Ozwie się potężnym głosem ii 
królewski dzwon Zygmunt na 
krakowskim Wawelu, a na zew 
jego dzwony wszystkich świątyń 
polskich zabiją radosną i trium­
falną pieśnią Zmartwychwstania 
Pańskiego.

W ciągu tysiąc letniej histo- 
rji naszej, Polska różne prze­
chodziła koleje i różne przeży­
wała okresy: krwawe, radosne 
i smutne. Przechodziła niewolę 
i męczeństwo wiekowe, poniże­
nie, katusze, smutki i zwątpie­

nie.

Jednak w najcięższych chwi 
lach, przeżywanych przez naród 
polski, był jeden radosny dzień 
w roku, dzień Zmartwychwsta­
nia Chrystusa.

Na odgłos dzwonów kościel­
nych żywiej biły tego dnia ser­
ca nasze, budziła się otucha, na­
dzieja, a przedewszystkiem wia 
ra w Zmartwychwstanie Pra­
wdy i Dobra. W zwycięskiej 
pieśni „Wesoły nam dzień dziś 
nastał*1 już zawczasu śpiewaliś­
my przyszły tryumf naszego nad 
wrogami zwycięstwa.

I nic dziwnego, że w mro­
kach niewoli Wielkanoc w świa 
domości naszego narodu urosła 
do rozmiarów najwyższego sym­
bolu. Idea Zmartwychwstania 
Chrystusa sprzęgła się mocno z 
ideą, Mesjanizmu polskiego, 
znajdując również swój wyraz i 
w dziełach naszych najwięk­
szych poetów, którzy Polskę wi­
dzieli w postaci Chrystusa, od­
walającego kamień grobowy.

Nie zawiedli się. Po latach 
wzmagania się z najeźdźcą, po 
Golgocie i drodze krzyżowej, ja­
śniejąc blaskiem swego majesta­
tu, — Polska wstała z grobu nie­
woli i dziś kroczy drogą dziejo­
wą ku jasnym promieniom Ju­
tra. Nic więc dziwnego, ze Zmar­
twychwstanie Pańskie pozosta­
nie wiecznym symbolem zmar­
twychwstania naszej Ojczyzny.
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— na zewnątrz jednak Ojczyzna nasza rośnie co­
raz więcej w silę i znaczenie.

Po dziesięciu latach niepodle­
głości jesteśmy już mocarstwem 
z którym Europa liczy się poważ 
nie. Już trzeci rok zasiadamy w 
Radzie Ligi Narodów, tym naj­
wyższym areopagu narodów, zdo 
byliśmy ostatnio szereg sukce­
sów w polityce zagranicznej, a 
nasza wybitna działalność poko­
jowa zyskała nam uznanie całe­
go świata.
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Jak po wszystkie inne lata, 
tak i w tym roku składamy so­
bie starym zwyczajem życzenia 
pomyślności. Piękna tradycja sta 
ropolska kładzie nam w usta sło­
wa serdeczne dla rodziny, przyja 
ciół i znajomych.

Ale najgłębiej sięga w duszę 
naszą, w duszę każdego Polaka 
jedno życzenie: szczęścia, wiel­
kości i potęgi dla naszej Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej. *

Łamiąc się jajkiem święco- 
nem, serca nasze ogarnia jakieś 
specjalne, żywiołowe pragnienie, 
aby ta umiłowana Ojczyzna na­
sza pokonawszy wszystkie prze­
szkody i burze dziejowe, jakie 
nam historja dziejów świata jesz­
cze przynieść może, — stanęła 
w rzędzie najpotężniejszych na­
rodów świata, aby po wszystkie 
wieki swego nieśmiertelnego ży 

wota pełnić mogła zaszczytną 
swoją misję dla dobra kultury i 
cywilizacji powszechnej oraz by 
rzeczywiście zasłużyła jak za da 

wniejszych czasów na zaszczyt­
ne miano „przedmurza chrześci­
jaństwu gwazdę bolszewizmu. 
wschodu tatarskie i tureckie hor 

dy — obecnie wrogą chrześci- 
jaństwa gwiazdę bolszewizmu.

Kiedy od niebotycznych, wie­
cznym śniegiem osrebrzonych 
Tatr, aż po szumiące fale Polskie 
go Morza na rozkaz królewskie­
go Zygmunta, rozkołyszą się 
dzwony świątyń pańskich, usły­
szymy w nich radosną pobudkę 
do czynu. Wzbudźmy w sercach 
naszych najszlachetniejsze uczu­
cia, i niechaj one postawią na­
ród polski na najwyższej wyży­
nie wartości moralnych naro­

dów.

Niech dzień Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, zawsze pamięt­
nym będzie dniem Zmartwych­
wstania naszej Ojczyzny.

każdym rokiem zbliżamy się coraz więcej ku u- , Jeżeli to się stanie, wtedy jeszcze większej 
gruntowaniu siły i potęgi gospodarczej naszego 1 mocy nabiorą dla nas słowa pieśni wielkanoc- 

chodzimy dzisiaj po dziesięciu latach istnienia państwa. ne,:
’ • ~ ’ ’• i -_l ------- 1—v -ja ... Jakkolwiek wewnątrz przeżywamy jeszcze I „Wesoły nam dzi«n dziś nastał!....

To radosne święto Zmartwychwstania Chry­
stusa, opromienione historją dziejów naszych, ob-

wolnej Polski,, w weselszych warunkach, niż w
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C oraz ostrze j i coraz jask raw iej odcina się od  
rzeczyw iste j rzeczyw istości —  że pozw olim y so - j 
b ie tu użyć g łośnego pow iedzen ia prem jera B ar- j 
tla —  k tó ra obejm uje całe spo łeczeństw o i naród I 
i to , co się w  narodzie dzie je , ta rzeczyw istość , k to ; 
re j te renem  jest S ejm  i S enat, N aw et m niej uw a- ! 
żny obserw ato r n ie m oże tego m e spostrzedz, a w I 
konsekw encji tw orzy się coraz w iększy rozdzia ł J 
m iędzy spo łeczeństw em  i tym i, k tó rzy się m ien ią I 
jego przedstaw iciełam i. S po łeczeństw o poprostu I 
odruchow o, ale coraz m ocnie j, coraz bardziej zw a- j 
rto i na coraz w ięcej po lach przeciw staw ia się te - , 

m u, co się dzieje w  S ejm ie i w  S enacie,  j
S ejm  i S enat sk reślili 2 m iljony zło tych w  bu ­

dżecie M inisterstw a S praw  W ojskow ych z fundu ­
szu dyspozycy jnego S ztabu G łów nego , pom im o, iż  
P ierw szy M arszałek P olsk i ośw iadczy ł, że p ien ią- } 

dze te są po trzebne na cele w alk i ze szp iegostw em } 
k tó re zalew a po lskę. S ejm  i S enat uczyn ili to bar- I 
dzo spoko jn ie w m ędrkow anych rozum ow aniach  

pow ołując się na cyfry odpow iedn ich funduszów ’ 
w la tach ub ieg łych , n ie rozum iejąc zapew ne do- > 

brze, o co chodzi, a zresztą chcie li pokazać , że  
„m ają w ładzę" i są „siln ie jsi". A le ci, k tó rzy krw ią j 

w łasną w yw alczy li P olsk i n iepod ległość , k tó rzy i 

pod w odzą P ierw szego M arszałka P olsk i sz li do | 
zw ycięstw , m ających u trw alić P olsk i gran ice , ci ' 
w iedzą, jak straszna, jak okropna rzeczyw istość ; 
ukryw a się pod słow em  „szp iegostw o i jak drogo , 

żo łn ierze podczas w ojny życiem  sw ojem  p łacą za ■ 
w szelk ie zan iedban ia w w alce ze szp iegostw em  
podczas poko ju . I o to na n ieodpow iedzialny  prze- , 
jaw  siły sejm ow o - senack iej zareagow ali ci, k tó - | 
rych to najbardziej do tyczy  —  F ederacja  b . O broń j 
ców  O jczyzny , se tk i ty sięcy tych ludzi, k tó rzy  pod 1 

w odzą P ierw szego  M arszałka b ili się o P olskę ca- i 

łe la ta. P ostanow ili on i zebrać  w  spo łeczeństw ie te i 

2 m iljony zło tych , k tó re S ejm  i S enat sk reślili.
K lęska se jm ow ej rzeczyw istości w  zestaw ien iu i 

z realnem  życiem  spo łeczeństw a n ie w yraża się ty l | 
ko w  tym  przejaw ie . „W yzw olen ie i P . P . S ,, w | 

te j chw ili aw angarda S ejm u  w  ataku  na rząd i do ­
bro P aństw a, posiadają pow ażne żerow iska w  or­
gan izacjach drobnych ro ln ików  i czyn ią , co m ogą, 
by ich n ie u tracić. W  tym celu przeciw staw iają  
się w szelk iem i siłam i un ifikacji w szystk ich organ i-  

zacy j ro ln iczych , a w ięc zarów no zrzeszeń  ziem ian  
sk ich , jak i ugrupow ań drobnych ro ln ików , bo w ie  
dzą, że przez un ifikację u tracą sw oje w pływ y. D o ­

w odzą zatem , że ziem ian ie n ie m ogą m ieć n ic  
w spó lnego z drobnym i ro ln ikam i, gdy oczyw iście  
ob ie te w arstw y m ają cały szereg w spó lnych in te ­
resów , jak n . p . sp raw y cen zboża, ta ry f celnych , 

ochrony celnej narzędzi ro ln iczych , w yw ozu pasz  

treśc iw ych i t. p .
T o też argum en tacja „W yzw olen ia i P . P . S . 

zaw iodła . N a zjeździć delegatów organ izacy j kó ­

łek ro ln iczych , k tó ry  się odby ł przed k ilku dn iam i 
w W arszaw ie , w niosek o un ifikację przy ję to 282  

g łosam i przeciw 106 . U nifikacja sta je się zatem  

faktem  dokonanym .
A le se jm ow a rzeczyw istość n ie ponosi —  trze ­

ba przyznać —  sam ych k lęsk , odnosi także „zw y-

Niepoczytalny wybryk „Das Neue Reich".
Z n iesłychaną napaścią przeciw ko b iskupom  

kato lick im  w ystąp ił ostatn io tygodn ik w iedeńsko-  
m onach ijsk i p . n . ,.D as N eue R eich", w drapu jący  

się w  dodatku  w  p ió rka kato lick ie .

O to , co czy tam y  w  N rze 24 tego p ism a:

„N aród a re lig ja".

N aród a re lig ja. D w ie dziedziny , k tó rych ska?  
la w artości jest zgo ła różna. D latego w łaśn ie kon ­
flik ty , jak ie pow sta ją w  rzeczyw istości po litycznej 
m iędzy roszczen iam i obu tych dziedzin , n ie są i- 
sto tne , an i trag iczne, an i n ie rozw iązalne; jeżeli z  
tego pow odu w alk  w ew nętrznych  państw o  n ie zna  

spoko ju ," to zaw sze w inę za to  ponosi b łędne postę  
pow an ie poszczegó lnych osób . D zisia j w  w ielu pań  
stw ach  E uropy praw a re lig ijne m niejszości narodo ­
w ych są zw iązane, napastow ane, w ręcz uciskane, 
a naw et oficja ln i słudzy re lig ji go tow i są obrażać  
pub liczn ie sw oich braci w w ierze, d la tego ty lko , 
że ci należą do innej narodow ości, n iż on i sam i. 
A le w  C hrystusie n ie m a znaczen ia żyd , an i poga ­
n in , an i barbarzyńca: te słow a św . P aw ła oznacza ­
ją w yraźne i stanow cze po tępien ie ubóstw ian ia  

w artości narodow ej, „nacjonalizm u".

K ilka fak tów ; B iskup W ojciech z C hełm na z  
okazji uroczystości dziesięcio lec ia n iepod leg łości  
P olsk i nap isa ł list pastersk i, w  k tó rym  jest m ow a  
praw ie w yłącznie o po litycznej po tędze P olsk i, a  
naw et o przyszłe j po lsk ie j po lityce w sp raw ach  
flo ty . N iem ieccy księża m usieli odczy tać z kazal­
n ic kato likom  m ów iącym po n iem iecku , ten lis t, 

k tó rego  ostrze , zw rócone przeciw ko N iem com , d la  
n ikogo n ie m ogło być ta jne . O baj b iskup i ze S tras ­
burga i M etzu , narzędzia zgo ła akato lick iego , a na  
w et m asońsk iego rządu parysk iego , n iszczą przy  
pom ocy w szelk ich środków  kato lick ie organ izacje 
party jne sw oich d iecezjan i usiłu ją podkopyw ać  
pow agę w iernych o jczyźn ie p ism kato lick ich , a  
czyn ią to w szystko w służb ie tego nacjonalizm u  
francusk iego , k tó ry  za w szelką cenę, naw et za ce ­

nę la icyzacji uciskanego kraju , chce złam ać alzac-  
ko-lo taryńską w olę au tonom ji. Jak  w iadom o, w  po ­
łudn iow ym  T yro lu z rozporządzen ia w ładz koście!  
nych od k ilku m iesięcy nauczanie re lig ji odbyw a

protest Żydów węgiersRoh przeciwKo prześladowaniu w JdeKsyKu.
W  dn iach 13 , 14 i 15 m arca rb . Ż ydzi w ęgier­

scy odby li w  B udapeszcie  sw ój zw ykły  kongres kra  
jow y , k tó ry  obradow ał nad  w ew nętrznem i sp raw a ­
m i żydow stw a. O tw arcia kongresu dokonał baron  
A dolf K ohner, k tó ry w  m ow ie sw ojej dał w yraz  
radości z pow odu zaw artego porozum ien ia m iędzy  

W atykanem  i K w irynałem , a następn ie w  ten spo ­
sób zapro testsow ał przeciw ko prześladow an iu ka ­

to lików  w M eksyku .
„S ądzę, że dam w yraz uczuciom całego ży ­

dow stw a w ęgiersk iego , jeżeli przed przystąp ie ­
------ --------------------- ■■—II r—T aniwi 11—i inwiir-MTgn tu ■gwi

Obraz folshi współczesnej Kształtuje
O żyw cze prom ien ie słońca, w yparłszy m roźne  

tchn ien ie ciężk iej tegorocznej zim y , pozw oliły  n ie ­
zm ordow anem u b iegow i prac przygo tow aw czych  

na te renach P ow szechnej W ystaw y K rajow ej na ­
dać tem po  przysp ieszone. N a każdym  odcinku te re  
nów  P W K  ofiarna praca ludzka kszta łtu je i w ykań  

cza rozpoczęte dzie ło i z dn ia na dzień ogó lny o- 
braz w ystaw y  rysuje się coraz w yraźn ie jszem i kon ­
tu ram i gm achów  w ystaw ow ych , paw ilonów , dróg  

itp . urządzeń techn icznycii.
W raz  z zew nętrznym  -w yg lądem W ystaw y co ­

raz szybcie j nab ierają  kszta łtów  je j ram y w ew nątrz  
ne. P aw ilony w ystaw ow e zapełn iają się w  żyw em  

tem pie eksponatam i.
D o dn ia 27 m arca rb . dow ieziono już oko ło  60  

w agonów  eksponatów , w agi b lisko 600 ty s. kg . —  

S ą to g łów ne ob jek ty w iększej w agi i rozm iarów , 
ob ję te najw cześn ie jszym  te rm inem  przyw ozu , eks ­

ponaty ciężk iego przem ysłu . W ystarczy nadm ien ić  
że dw a z eksponatów  H uty B ankow ej —  w ał kor­

bow y i w alec —  w ażą 15 ty s. k lg . N ie m niejszej 
w agi są ob jek ty w ystaw ow e innych w ielk ich hu t 

cięstw a' . L ecz, n iestety , są to w yłącznie zw ycię­
stw a nad  spo łeczeństw em  i jego żyw otnym i po trze  
ban ji. S to tysiąc razy dow iedziono już kon ieczno ­

ści refo rm y ustro ju P aństw a i w szyscy rzekom o to  
uznali, podobno także w  S ejm ie . L ew ica zg łosiła  

naw et w łasny pro jek t refo rm y K onsty tucji. A le  

gdy B lok postaw ił w niosek , ażeby  se jm ow a K om i­
sja K onsty tucy jna pracow ała nad rew izją K onsty ­

tuc ji naw .et w w ypadku zam knięcia sesji se jm o ­
w ej, stronn ic tw a se jm ow e w niosek ten odrzuciły . 

Jest to jask raw y przyk ład tego , jak S ejm odnosi  
się do  zagadn ien ia refo rm y  K onsty tucji i jak „skw a  
p liw ie  ‘ zam ierza zadość uczyn ić te j tak palącej  

po trzeb ie spo łecznej i państw ow ej.
S ejm ow a rzeczyw istość m oże się poszczycić i 

drąg iem  zw ycięstw em , w  bezpośredn ich sku tkach  

m oże groźn ie jszem . M am y tu na m yśli uchw ałę o  
postaw ien ie w  stan oskarżen ia b . m in istra S karbu  

C zechow icza . O skarżen ie to podw aża zaufan ie spo  
leczeństw a w  w łasne siły i finanse państw a, bo już  

’ się w  kościo łach i dom ach parafja lnych w  m aciel 
j rzystym  języku n iem ieck im . A le w ładze faszystów  
i sk ie w  w ielu gm inach P usterta lu zabroniły  tego  na  
। uczania , k tó re, z pow odu braku  odpow iedn ich bu-  
* dynkó w , m usiało odbyw ać się w  dom ach parafja l­

nych i w  dom ach  pryw atnych , zabron iły jako nau ­
czan ia pryw atnego . N a L itw ie zastosow ano szyka ­
ny i gw ałty w obec K ościo ła ew angelicko - lu ter- 
sk iego ty lko d la tego , by zadać w reszcie duchow i  
n iem ieck iem u śm ierte lny cios. W szędzie tam  re ii-  
g ja jest n iegodn ie sp rzęgn ię ta z in teresam i nacjona ­
lizm u; jest oddana n ierządności po lityk i. S trasz-

| na to rzecz , gdy się ją do tego doprow adza; ale  
jeżeli to czyn ią z n ie j je j ofic ja ln i słudzy , to taka

। zbrodn ia w oła ku n iebu".

Jak w idzim y zatem  z pow yższego artyku łu , 
j napaść w ym ierzona jest w p ierw szym  rzędzie w  

JE . K s. B iskupa O koniew sk iego , k tó ry tak , jak  
i zresztą w szyscy inn i b iskup i po lscy „ośm ielił się"  
i w ydać list pastersk i z okazji dziesięc io lecia n iepo-  

i d leg łości P aństw a po lsk iego . T o jest w edług re-  
j Jak to rów  hakatystycznych  „D as N eue R eich” zbro  
| dn ia do n ieba w ołająca” b iskupa po lsk iego .

O czem  m iał m ów ić K s. B iskup O koniew sk i 
w  roczn icę tak don iosłą d la sw ej O jczyzny , jeżeli, 
w edług „D as N eue R eich", n ie m ógł m ów ić o m i­
ło ści ku n ie j? C zy o pop ieran iu an typaństw ow ej 

akcji ,,V olksbundu"?

G dyby redakcja „D as N eue R eich" znała le ­

p ie j ducha i treść nauk i C hrystusow ej, p ism a O j­
ców  K ościo ła (zw łaszcza  św . A ugustyna) i P ap ieży  
toby w tak n iegodny sposób i zdradzający brak  
ku ltu ry n ie u jm ow ała zagadn ien ia , jak pow yżej: 

„N aród a re lig ja .”

C hcąc chociaż trochę pouczyć „D as N eue  
R eich", przypom inam y  m u słow a W ielk iego  P ap ie ­

ża , L eona X III:

„N adprzyrodzona m iłość do K ościo ła i przy ­
rodzona m iłość do O jczyzny w  gruncie rzeczy są  
siostram i b liźn iaczem i i ob ie m ają jednego i tego  
sam ego O jca t. j. B oga". (S ap ien tiae christianae,  

; dn . 10 styczn ia 1880 r.)
— V —

n iem  do porządku dziennego , w im ię św iętych i- 
dei w olności re lig ji i w olności sum ien ia podn iosę  
pro test przeciw ko prześladow an iom  re lig ijnym w  
M eksyku  i w  R osji Ż ydow stw o w ęgiersk ie jest prze  
n ikn ię te szczerem w spó łczuciem  d la tak n iegod ­
n ie i tak n iesp raw ied liw ie prześladow anych  i gnę ­

b ionych K ościo łów oraz gm in w yznan iow ych i 
daje w yraz sw ej ufności, że m im o w szelk ich prze ­
śladow ań  sw obodne i prak tykow an ie  re lig ji będzie  

w kró tce znów  przyw rócone".

sie na terenach F.W.jG w poznaniu 
śląsk ich , ko tły parow e f-m y C egielsk i, S toczn i  

G dańsk ie j etc .
D otychczas eksponatam i zapełn iają się : hala  

' ciężkiego przem ysłu , hala m aszyn ro ln iczych , w ie  

i ża górnośląska , paw ilony przem ysłu m etalow ego , 
! chem icznego , a naw et n ieob ję te jeszcze te rm inem  

w pływ u  hala  w łók ienn icza i spożyw cza.
Ł ódź przodu je dobrym  przyk ładem  w szystk im  

; w ystaw com . W spom nieć należy , że p ierw szy eks ­

ponat, jak i stanął na te ren ie W ystaw y należy do  
। Ł odzi. T ak sam o przem ysł w łók ienn iczy , k tó rego  

obow iązk iem  jest nadsy łać eksponaty dop iero w  te  
rm in ie od 5-go —  30 kw ietn ia , już dzisia j zapełn ia  

| sw oje sto iska w  w ielk ie j hali w łók ienn iczej. F irm y  
S cheib ler i G rohm an , P oznańsk i i H offrich ter na ­
desła ły już sw oje eksponaty i budu ją sto iska , aby  

i najdok ładn ie j i este tyczn ie rozw iązać stronę de-  

koratyw ną sw ego dzia łu ,
W  ślad za tem i dzia łam i nadchodzą eksponaty  

i do gm achu  w ystaw y zb io row ej R ządu . N aw et „P a ­

łac S ztuk i" no tu je już nap ływ  arcydzieł.

dziś rozlegają się trw ożne zapy tan ia, czy m ożna  
jeszcze lokow ać kap itały w  bankach krajow ych . 

T ym czasem  oskarżen ie do tyczy sp raw  fo rm alno - 
praw niczych , a n ie nadużyć, jak to chcia ła w yw o ­
łać w  całym  kraju w rażen ie opozycja . S praw a ta  
m a i drugą stronę, n iepozbaw ioną w ielk iego m o ­
ra lnego znaczen ia . O skarżycie le M in . C zechow icza  
m . in . w nioskodaw ca poseł W oźnick i (W yzw ole ­

n ie) został u trybuny se jm ow ej oskarżony przez  
posła Jęd rzejew icza o roztrw on ien ie pub licznych  

p ien iędzy  w  czasie , gdy  by ł urzędnik iem  spó łdziel­

n i spożyw czej „P rzyszłość" w  L ubrańcu O nadu ­

życia oskarżono i innych czo łow ych m ężów opo ­
zycji, k tó rzy n ie zaw ahali się d la celów  dem ago ­

g icznych, ze szkodą d la P aństw a postaw ić w  stan  
oskarżen ia M inistra S karbu za sp raw y  natu ry śc i­
śle fo rm alnej. Jest to  jeszcze  jeden z przyczynków  

do poznan ia rzeczyw istości se jm ow ej,
Stefan Żelski,



o są d z i i d o b rz y P o la c y - k a to lic y , k tó ry c h w  Ł o ­

p a tk ac h  n ie b ra k .

N a k o n ie c  „ id ea ln em u  so łty sk o w i"  d o  ła sk a w e j 

w ia d o m o śc i, iż s ło w a p o w y ż sz e n ie p isz ę z n isk ic h  

p o b u d e k , z  n ie n a w iśc i o so b is te j, —  le cz  z o b o w iąz ­

k u  P o la k a , w  in te re s ie p u b lic z n y m !!

P ra w d z ie .

—  C Z A P L E . (O d p o w ied ź O b y w a te lo w i z C za p e l w sp ra ­

w ie \V y b o ró w ), k tó rem u n a d a rzy ła s ię sp o so b n o ść w y la ć  

sw ó j g n iew n a p a p ie r, p a ła jąc n ien a w iśc ią k u są s ied z tw u ,  

u ż y w a k ła m s tw a i o sz cz e rs tw a , c zy n ią c sw ej z em śc ie z a d o ść .  

P raw y O b y w a te l, c h cą cy w k o re sp o n d en c ji p rz es łać w y n ik  

w y b o ró w w in ie n k ie ro w a ć s ię p raw d ą n ie k ie ro w ać s ię  

k ła m s tw em z n ie w a ż a ją c o b y w a te li w iek ie m s ta rsz y ch o d  

s ie b ie . G d y b y te n P an p o s iad a ł sa m  tak d o b re p rz y m io ty  

k tó re b y p rz e m a w ia ły z a d o b ry m  P o lak ie m , w ó w cz as z m ien ia  

p o s ta ć rz e cz y ; lec z n ie s te ty tak n ie je s t. O tó ż w o so b ie  

sz w a b k a m ia ł ten P an n a jle p sze g o sw eg o p rz y jac ie la z k tó ­

ry m  w n a jśc iś le jsz e j p rz y ja ź n i ż y ł p rz ez k ilk a la t, p o n ie w aż  

w śró d o b y w ate li p o la k ó w n a sz e j w io sk i n ie u m ia ł z n a le źć  

o d p o w ie d n ieg o d la s ie b ie p rz y ja c ie la !

P o p ie ra ł h a k aty s ty cz n ą g a ze tę „ D an z ig er - N eu s te -  

N a ch ric h ten " p rz y jm o w ał u  s ieb ie w  d o m u n ie m c a ro z s iew a -  

c za te jż e g a z e ty , n a to m ias tin  p o tę p ia ł n a sz ą p o lsk o - k a to lic ­

k ą g a ze tę „ G ło s W ąb rze sk i" i lek c ew a żą co  s ię o n ie j w y ra ­

ż a ł. A  k ie d y to sw e g o c za su n ie m c y z b ro ili s ię i z a m ie rza li 

n a p a ść n a n a sz ą z ie m ię p o lsk ą , p rz e s iąk n ię tą k rw ią n a szy c h  

p rz o d k ó w  P o lak ó w -b o h a te ró w i w y d rze ć ją h a m , te n o to  

p a try jo ta P o lak n o sz ąc y p ła szc z n a d w ó c h ra m io n a c h , n ie  

w sty d z ił s ię w y p o w ie d z ie ć n a stę p u jąc e s ło w a: Ja k b y ta k d o  

te g o m ia ło p rz y jść z ara z id ę p o s tro n ie n ie m có w , b o tu n ie ­

m a c o ro b ić ' —  a n a s n a z y w a sp rz ed a w cz y k am i? P raw d o ­

p o d o b n ie te n P an n ie ro zu m ie z n ac ze n ia te g o w y ra zu k ie d y  

g o tó w b y ł d o w y ż ej w y m ie n io n e g o c zy n u . T ac y to d z ia ­

ła c ze rw ią s ię w sze lk iem i s iłam i d o w y ższ y ch u rz ęd ó w ,  

a że b y  p o te m  p ra co w a ć n a n ie k o rzy ść g m in y i o g ó łu .

Z m u sz o n y je s tem  je sz cz e d o d a ć , iż ó w  O b y w a te l o d 4  

la t n ie p łac i n a leż n e g o s ię g m in ie c z y n sz u , w e d łu g k o n trak tu  

z a p o lo w a n ie , i p o lo w a ł n ie b ę d ąc w  p o s iad a n iu k a rty m y ­

ś liw sk ie j, ta k ie to  są sz la ch e tn e c zy n y  o w e g o o b y w ate la w y ­

z y sk u ją ce g o g m in ę i k rz y w d z ąc sk a rb  p a ń s tw a . T ak ich  sp ra ­

w e k  z a m ilc ze ć n ie m o ż n a .

Z a rz u co n o  n a m  ż e śm y w ęg ie l, s ło m ę i n a w et ty s iąc e z ło ­

ty c h w y d a w a li p ro w a d z ąc a g ita c ję p rz e d w y b o rcz ą , w id o c z ­

n e je s t, ż e n a m  p rz y  n a sze j b ie d z ie , s ta ć n a ro z rzu c an ie  ty s ię ­

c y z ło ty ch , c h o c ia ż w  p o s ia d a n iu g ro sz y n ie je s teśm y . P ra w ­

d ą  je s t, ż e  w y d a łe m  s ło m ę, le cz  p rz e d  4 la tam i p . Z . R a tk o w -  

sk ie m u k tó re j to p rz y je g o d o b re j g o sp o d a rc e z aw sz e z a ­

b ra k n ie , a le n ie z a g ło sy ! W  m ię d z y c za s ie i w ę g ie l ro zd a w a ­

n o k ied y  z p o w 'o d u w ie lk ie j śn ież y cy , d o w ó z w ę g la b y ł n ie ­

m o żliw y a z o s ta ło k ilk u o b y w a te li b e z o p a łu . A  ż e p . Z a-  

b ły ń sk i tu te jsz y o b y w a te l b y ł w  p o s iad a n iu  ta k o w e g o , z w ró ­

c ili s ię c i g o sp o d a rz e d o n ie g o , a ż eb y im  w  te j k ry ty cz n e j  

c h w ili d o p o m ó g ł, o ile c h o d z iło  o n o rą to w an ie sw y ch w sp ó ł­

o b y w ate li p . Z . n ie o d m ó w ił i k a ż d em u p o k ilk a c e n tn a ró w  

p o ż y c zy ł, k tó ry ch n a zw isk a n iż e j p o d a je p p .: Z ak ie rsk i z  

C z ap e k  W e rn er " U c ią ża , K o p c zy ń sk i z W ąb rze źn a , Z a w a d z-  

( k i z P łu żn icy v  ic k cz o ść ty c h o só b n ie n a le żą cy c h d o n a sz e j  

g m in y .

D o b ry te n u c zy n e k p . Z . p o s łu ż y ł o w e m u o b y w a te lo w i  

ja k o m a te rja ł d o u ło ż e n ia k ła m liw e j k o re sp o n d e n c ji. C h e ł­

p ią c s ię ró w n ie ż ż e n ie rw sz a lis ta sk ła d a ła s ię ty lk o z e sa ­

m y c h P o lak ó w ! M a jąc g ło só w  d o w o li d la c z eg o c i p a n o w ie  

w iaru sy  c h o d z ili d o o b y w ate li n ie m c ó w  z d o b y w ają c ic h p o d ­

p isy n a k a n d y d a tó w , z aś k a n d y d a tó w  3 lis ty n a m a w ia li d o  

i , c o fn ię c ia  sw y ch  p o d p isó w . U b o g im  m ie szk a ń c o m  d o m u g m in ­

n e g o z ak a za n o p o d g ro ź b ą g ło so w ać n a lis tę 3 -c ią ż e z o ­

s ta n ą w y d a le n i z m ie sz k ań  i p o z b aw ie n i w sz e lk ie g o z a ro b k u .  

T a k ą a g ita c je p ro w ad z ili p . w iaru sy s ta ra jąc s ię p rz eszk o ­

d z ić a że b y  p ie rw szy k a n d y d a t lis ty  3 -c ie j n ie w sze d ł d o n o ­

w ej ra d y . N ie z an iec h an o te j a g itac ji n a w et w  d z ie ń w y ­

b o ró w . W y b o ry o d b y w ały s ię w  lo k a lu sz k o ln y m . W  c z as ie  

g ło so w an ia b rzm ia ły d ź w ię k i m u z y k i p rz e z ra d jo , Z a cie k a ­

w ie n i tą  n o w o śc ią w y b o rc y , i z a ch ę c an i d o  p o zo s tan ia w  lo ­

k a lu w y b o rc z y m  i s łu c h an ia k o n c e rtu p rz e z p . R a jm a n n ó w -  

n ę , o m ija li u rn ę sp ie szą c d o rad jo a p ara tu g d z ie b y li n a le ­

ż y c ie p o u c za n i n a k o g o  g ło sy  o d d aw a ć, w rac a li p o  n ie ja k im ś  

c z as ie d o p ie ro d o u rn y w y p e łn ia jąc sw o ją p o w in n o ść . Z te ­

g o p o w o d u z n a jd o w ało  s ię w  lo k a lu w y b o rcz y m  p rz esz ło 4 0  

o ó sb n a c o k o m isja w y b o rc za n ie z w ra ca ła u w ag i. C z y ż , to  

b y ło  p rz ep iso w o p rz ep ro w a d za n ie w y b o ró w ? i . S p ic a .

Z naszej

—  L ą d y . O d z n ak ę H o n o ro w ą F ro n tu  P o m o r ­

sk ie g o  p rz y z n a n o p . Ja n o w i D ą b ro w sk ie m u  z Ł ą d .  

P a n  D ą b ro w sk i z n a n y  je s t ja k o  g o rą c y  P o la k  - P a -  

tr jo ta , to te ż p rz y zn a n ie m u o d z n ak i H o n o ro w ej  

F ro n tu  P o m o rsk ieg o  b y ło  b a rd z o  tra fn e . P a n u  D ą ­

b ro w sk ie m u  z a sy ła m y  z  te g o  p o w o d u  n a sze  sz c ze re  

p o w in sz o w a n ie .

—• Wieidządz. (O p am ię ta jc ie i p o p ra w c ie s ię !) (K o re ­

sp o n d e n c ja w łasn a ) . P rze ra ża ją ca c isz a ... W id ać n a tw a ­

rz ac h  P o lak ó w  sm u tek  a se rc a ic h b ó l ro z d z ie ra ...

W id z isz ty P o lak u , —  w id z isz ty P o lk o , ja k lu d n o ść  

n ie m ie ck a s ię c ie sz y ...? W id z ic ie w y R o d a cy , ja k c i p o to m ­

k o w ie  K rzy ż ak ó w , B ism a rck a i S ta re g o  F ry ca jak  o n i s ię ra ­

d u ją ? .... W id z ic ie W y , ja k  o n i ra d o śn ie o c ze k iw u ją  c z eg o ś c o  

w ed łu g ich z d a n ia p rz y jść m u si p rzy jść p o w in n o ... c ze g o ś ,  

c z eg o o n i g o rą c o p ra g n ą ...,

P o la cy z b iją ce m  se rce m  w  g łę b o k iem  z a m y ś le n iu c ze ­

k a ją , c o im  p rz y n ie s ie ju tro , to ju tro , k tó re a lb o p rz y n ie s ie  

w o ln o ść , a lb o te ż n ie w o lę ... C ięż k ie c h m u ry z a w is ły n a d  

n a szą u k o c h a n ą O jc zy z n ą ....W  tem  z g łu szo n y  h u k d z ia ł d o ­

c h o d z i z o d d a li... T am  to sy n o w ie , w n u k i, b ra c ia i m ę ż o w ie  

• W a si, ta m  to n a jlep s i sy n o w ie n a sze j O jcz y zn y  w alcz ą i p a ­

d a ją , a k re w  ic h le je s ię s tru m ie n ia m i. T a m  to  o d g ry w a s ię  

w a lk a o b y t o w o ln o ść P o lsk i. T a m  to to c zy s ię w a lk a  

n a śm ie rć i ż y c ie o w szy s tk o , c o św ię te i k a to lic k ie , o to , c o  

je s t d ro g ie se rc u  n a sz em u . T a m  to  to c z y s ię w a lk a o z a g ro ­

ż o n ą p rz ez  h o rd y  ż y d o w sk o -b o lsz ew ic k ie c y w iliza c ję . H o rd a  

ta , k tó re j n a w et k rz y ż św ię ty z a w a d za , h o rd a ta , k tó ra ja k o  

z w ie rz ę ta d ra p ie żn e p u sz c za s ię n a w szy s tk o c o św ię te , n a  

w sz y s tk o  c o  k a to lic k ie - n a  w szy s tk o  c o p o lsk ie  i n a w sz y s tk o  

c o n a sz em u  se rcu je s t d ro g ie !

D zia ło s ię to w  s ie rp n iu 1 9 2 0 -g o ro k u ...

K tó ż to w ted y sy m p a ty z o w ał z ło tre m b o lsze w ic k im  ?  

O to n ik t in n y ja k  ż y d z i, ja k N iem cy  —  lu te ra n ie i ic h  p ła t­

n i p a c h o łk o w ie , k tó rz y n a w et n a p rz y ję c ie ty c h ło tró w  b o l-  

sz e w ic k o -k o m u n is ty c z n y ch n ic w ah a li s ię p rzy p o rzą d zić i 

p o z a s ta w ia ć n a jw y k w in tn ie jsz y c h p o tra w  i w in , n a jw y sż u -  

k a ń sz y c h p rz y sm a k ó w  a to w szy s tk o w  ty m c e lu , a b y  

w sp ó ln e m i w y siłk a m i p rz y cz y n ić s ię d o ro zd a rc ia d o ro z ­

b io ru c o d o p ie ro n ie d aw n o z d łu g ie j g ro b o w e j n ie w o li (p o ­

w sta łe j* z m a rtw y c h w sta łe j O jcz y zn y !

D z iś ty P o la k u —  ty P o lk o , d z iś W y z ap o m in a c ie c o  

’ b y ło i c o ła tw o p rz y jść m o ż e , jeż e li s ię n ie o p a m ię ta c ie , 

! je że li s ię n ie p o p raw ic ie .. D z iś W y , k tó rzy  to p rz y k a żd e j

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 9 . m a rca 1 9 2 9  r .

Z naszego powiatu

— Walycz. (P rze d s ta w ie n ie  m ło d z ie ż y .) K a to ­

lic k ie S to w a rz y sz e n ie M ło d z ie ż y  P o lsk ie j w  W a ły -  

c z u  u rz ąd z a w  d n iu 1 k w ie tn ia b r. w  sa li p . N ie ­

d z ie lsk ie g o (g łó w n y  d w o rz ec ) p rz e d sta w ien ie a m a ­

to rsk ie . O d e g ra n a  b ę d z ie k o m e d ja  w  2 a k tac h  p o d  

ty t. „ P an P e g a z iń sk i* * o ra z in n e je szc z e n ie sp o ­

d z ia n k i. P o c zą te k  o  g o d z in ie 7 -m e j w ie c zo re m .

—  C z y s to c h leb . (Z a b aw a P . W . i W . F .) W  

d ru g ie św ię to W ie lk ie jn o cy tu te jsz e to w a rz y stw o  

P rz y sp o so b ie n ia  W o jsk o w e g o  i W y c h o w a n ia F iz y ­

c z n eg o  u rz ą d za z a b a w ę ta n e cz n ą  w  sa li p . M a ra-  

s iń sk ie g o . P o c z ą te k o g o d z in ie 5 -te j p o p o łu d n iu . 

S trz e lan ie d o ta rc zy o n a g ro d y ro z p o cz n ie s ię o  

g o d z in ie  d ru g ie j p o  p o łu d n iu . P o d c z a s z a b a w y  w ie ­

le n ie sp o d z ia n e k . O rk ies tra b ę d z ie p rz y g ry w a ć  

ró w n ież  p o d c z a s  s trz e la n ia . O  lic z n y  u d z ia ł o b y w a ­

te ls tw a p ro s i  Z a rz ą d .

—  (N iez w y k łe z ja w isk o  p rz y ro d y .) W io sk a  n a - , 

sz a  p o ru szo n a  z o s ta ła  n ie zw y k łe m  z jaw isk iem  p rz y  

ro d y . M ia n o w ic ie w  le s ie c z y s to c h le b sk im  z p o d  

śn ie g u , w śró d  n ie  z ie lo n e j je szc ze  tra w y  w y k w itn ę -  

ły p ie rw sz e k w ia tk i, z w ias tu jąc e w io sn ę . O b o k  

śn ie ż k ó w , ro sn ą p ię k n e k w ia te c zk i „ fjo łk i“ ta k  

p rz e z w szy s tk ic h u lu b io n e . N ie k tó re  m ie jsc a  w  le ­

gie c z y s to c h le b sk im  z u p e łn ie  są  p o k ry te ty m i p rz e  

p ię k n e m i k w ia tk am i, k tó re sw o im  p rz e ślic zn y m  z a  

p a ch e m  d a ją  z n a ć  o  sw o im  m ie jsc u .

Je s t to  n ie zw y k łe  z ja w isk o  p rz y ro d y n ie n o ­

towane w ż a d n e j m ie jsco w o śc i w  P o lsce .

— Łopatki. (D b a ć o  le p sz y  p o rzą d ek !) O to  c o  

d o n o s i n a m je d e n k o re sp o n d e n t: P rz e je żd ż a ją c  

p rz e z  Ł o p a tk i w stąp iłe m  d o  m ie jsc o w e j o b e rży . Ja ­

k ie ż o d n io s łe m  w ra ż e n ie , g d y p rz e stą p iłe m  p ro g i  

te jż e . N a  w stęp ie  rz u c ił m i s ię w  o c zy  w strę tn y  o -  

b ra z  b ru d n y c h  i o d ra p a n y ch  śc ia n  i b a rd zo  z a b ło ­

c o n e j p o d ło g i. W  in n y c h  o b e rż ac h  p o rz ą d k i są  c a ł­

k ie m  in n e , w id a ć s to ły  p o n a k ry w an e  o b ru sa m i, n a  

śc ian a c h p o ro w iesz an e o b ra zy  i t . p . N ie w ie m ,  

ja k o b y w a te le Ł o p a tek  m o g ą ta m  c h o d z ić ? G o - x 

sp o d arz w in ie n d b a ć o c z y sto ść , g d y ż ta m  g d z ie  

c z y s to ść  ta m  id z ie  i in te res .  Przejezdny, i

— Łopatki. (O d p o w ie d ź n a „ o d p o w ie d ź 1 ) D o ­

tk n ię ty  n o ta tk ą  w  G ło s ie W ą b rz e sk im  z  d n ia  1 4 -g o  

m a rc a w  k tó re j C z a rn ik S ta n is ła w , so łty s g m in y  

Ł o p a tk i n a z y w a  m n ie o szc z erc ą  c z u ję s ię z o b o w ią ­

z a n y m  z a rz u t te n  o d e p rz e ć p rz e z u d o w o d n ie n ie  o -  

p in ji. p u b l. p ra w d z iw o śc i m y c h w y w o d ó w  w  p o ­

p rz ed n im  a rty k u le .

W  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie „ d la c z eg o  a u to r n a ­

z w a ł d w a k a len d a rz e w iszą c e n a śc ia n ie sp ro śn e -  

m i“  w y ja śn ia m  c ię ż k o  p o jm u ją c em u  p . C z « , iż  p rz e ­

c ież  n ie k a le n d arz e , le c z o b ra z y  w y d ru k o w a n e  n a  

n ic h  n a z w ałe m  sp ro śn e m i. W a rto  s ię je d n a k  z a sta ­

n o w ić , d la cz e g o  C z . w y w ies ił 2 k a le n d a rz e  a  n ie 1  

k a len d a rz  w  sw y m  b iu rz e ? —  p rz ec ież  je d e n  w y ­

s ta rc z y łb y  z u p e łn ie !!! O tó ż w id o c zn ie d la te g o , b y  

m ó c n a p a w a ć w z ro k sw ó j v z id o k iem  p o rn o g ra f ji 

ta m  p rz ed s ta w io n e j, b y  m ó c w z b u d z ić w  so b ie n i­

sk ie  z w ierz ęc e  u c z u c ia  i ż ą d ze . A  p o n ie w a ż k a le n ­

d a rze  ta k ie  w y w ies ił w  b iu rz e so łec k im , w n io sk o ­

w a ć m o ż n a iż m ia ły o n e g o rsz y ć ta k ż e in te re sen ­

tó w . D la te g o  te ż C z . n ie z a d o w o lił s ię w y w iesze ­

n ie m  je d n eg o ta k ie g o k a le n d arz a , le c z w y w ies ił  

a ż 2 k a le n d arz e , b y  ła tw ie j w y w o łać  m o g ły  p o ż ą ­

d a n e  p rz e z  n ie g o  sk u tk i.

P a n so łty s je s t n ie ty lk o c ięż k o p o jm u jąc y m ,  

le cz ta k ż e b a rd zo  z a p o ra n ia ły m , g d y ż n ie p rz y p o ­

m in a so b ie rz e cz y z n ie d a w n o n a w et m in io n e j  

p rz e sz ło śc i. W ię c p rz y p o m in a m : k to ś  to p o d c z a s  

w y b o ró w  a g ito w a ł, ro z d a w ał k a rtk i z  tró jk ą  i u lo t­

k i w y z w o leń c z e ? K to ś to  w y g ła sz a ł są ż n is te m o ­

w y  o  ra ju  -w y z w o le ń c ze m  i m io ta ł z u s t sw y c h  p o ­

c isk i p o d a d re se m  b u rż u jó w ? K to ś to w  o s ta tn im  

n a w e t c z a sie  z w o ła ł n a iw n y c h  n a  z e b ra n ie  w y z w o ­

le ń cz e  d o  s ie b ie ?  P ro sz ę  so b ie  ty lk o  d o b rz e  p rz y p o  

m n ie ć ! N o  —  c z y  n ie  z g a d z a s ię , ż e p . so łty s b y ł i  

je s t z a g o rz a ły m  w y z w o le ń c e m ? —  Z g o d n ie  te ż z e  

sw y m i p rz e k o n a n ia m i p . so łty s n ie z o rg a n izo w a ł 

w  św ię ta n a ro d o w e p o c h o d u u ro c z y s to śc io w e g o .

C z y  m a to m o ż e b y ć w d z ięc z n o ść w z g lę d e m  

P a ń s tw a z a to , ż e o b d a rz y ło  P a n a C z . d o b ro d z ie j ­

s tw e m  w  p o s tac i n a d a n ia  m u  n a  o o g o d n y cn  w a ru n ­

k a c h  o sa d y  p a ń s tw o w e j? —  E j! p ro szę n a w ró c ić  z  

b łę d n e j d ro g i i z m ie n ić z a p a try w a n ia , i to  b a rd z o  

p rę d k o g d y ż : „ D o p ó ty d z b a n w o d ę n o s i, d o p ó k i  

s ię  u c h o  n ie  u rw ie “ . O p ró c z  te g o  w sz y stk ie g o  s ły n ­

n y  so łty se k  je s t ta k ż e  m a rn y m  k a to lik iem , g d y ż  k o  

śc ió ł o d w ie d z a n a d e r rz ad k o , a s to su n ek  je g o d o  

w ła d z d u c h o w n y ch  je s t w ro g i, o c z e m  n a raz ie z a ­

m ilc zę .

Ja k  d o p ie ro w  ty c h d n ia c h  s ię d o w ie d z ia łe m  

w  Ł o p a tk a ch  z in ic ja ty w y P a n a so łty sa z g ło sz o n o  

w ra z  z  N ie m c a m i ty lk o  je d n ą  lis tę w y b o rcz ą  p rz e z  

c o ja k s ły c h a ć , p . so łty s p o z y sk a ł so b ie  •p rz y ch y l ­

n o ść N ie m c ó w  d o  g ło so w a n ia n a  so łty sa . Ju z  sa m o  

ty lk o  u z y sk a n ie p rz y c h y ln o śc i N ie m c ó w  d a je p o ­

w ą tp ie w a ć , c z y  P a n  so łty s p o s tą p ił z  k o rz y śc ią  d la  

P o la k ó w . Z resz tą c i o s ta tn i p o m a łu ju ż p o jm u ją , 

rz ec z m o ż e n a w et n ie b a rd z o k o rz y s tn ie d la n ic h  

z ro b io n a .

Ł ad n e  to  k w ia tk i ta k  „ w z o ro w e g o " n a c z e ln ik a  

g m in y , P o d d a ję g o  p o d  p rę g ie rz  o p in ji, n ie c h  o p in ja  

n a d a rza jąc e ) s ię W am  sp o so b n o śc i lu b ic ie p o z ec n w alac s ię  

te m , ż e sc ie są P o la k am i, ż esc ie  są k a to lik a m i, d z iś W y , p rz ez  

n iew y k o n y w an ie W asz y ch o b o w ią zk ó w  o b y w ate lsk ich d o p o ­

m a g ac ie N iem co m , d o p o m a g a c ie ż y d o m , d o p o m a g a c ie b o l-  

sz ew ik o m -k o m u n is to m i ic h p a ch o łk o m , d o p o m a g a c ie ty m  

w szy s tk im  w ro g o m P o lsk i, w ro g o m n a sze g o św . K o śc io ła  

k a to lic k ieg o , w ro g o m  n a sz e j w ia ry k a to lic k ie j d o z w y c ię ­

s tw a .

C h o d z ic ie k u p o w ać to w ary u ż y d ó w  i N iem c ó w , z b o g a -  

c a c ie ic h , n ie s ta w ia c ie s ię n a w y b o ry p o m a g a c ie N ie m c o m -  

lu te ra n o m  d o ro z b ijan ia sk u p iąc eg o s ię ż y w io łu p o lsk ie g o , 

k tó ry s ta w ił so b ie z a z ad a n ie z ro b ić n a resz c ie p o rz ąd e k ...  

C z y tak b y ć p o w in n o ?  ? ?

Je ż e li ta k d a le j p ó jd z ie , to d z iec i, w n u k i i p ra w n u k i  

W a sz e , te p rz y sz łe p o k o le n ia W asz e , ję c ze ć b ę d ą w  n ie w o li  

k rz y ża ck ie j, ję cz eć b ę d ą w n ie w m li b o lsz ew ick o -ż y d o w sk ie j  

i p rz ek lin ać  b ę d ą p a m ię ć W a sz ą ja k o  ty c h , k tó rz y ich d o ta ­

k ie j n iew o li i d o ta k ie j n ę d zy d o p ro w a d zili.

D la te g o , je że li n ie c h ce c ic , a b y d z iec i, w n u k i i p ra w n u k i  

z w in y W asz e j ję c ze li w  n ie w o li k rz y ża ck ie j, ję c ze li w  n ie ­

w o li b o lsz e w ic k ie j, je ż e li n ie c h ce c ie , a b y p rz ek lin an o p a ­

m ięć W asz ą ja k o ty ch , k tó rz y p rz e z sw o je le k k o m y ś ln e p o ­

s tęp o w a n ie w trą c ili P o lsk ę p o n o w n ie d o g ro b u , je że li n ie  

c h ce c ie , a b y P o lsk a b y ła ra jem  d la sz p ie g ó w  —  n a to m ia s t  

je że li c h ce c ie , a b y sz an o w a n o W as ja k o p ra w d z iw y ch sy ­

n ó w i c ó rk i O jcz y z n y P o lsk i, je że li c h ce c ie a b y śc ie g o d n i  

b y li p a m ię c i p ro c h ó w O jcó w , d z iad ó w i p ra d z ia d ó w W a ­

sz y c h , k tó rz y  sw e  ż y c ie  c a łe  p rz e b y li w  n ie w o li k rz y ż ac k ie j, ro  

sy jsk ie j i a u s tr ia ck ie j, k tó ry m  n ie b y ło  d a n y m  o g lą d a ć W o l­

n e j i N iep o d le g łe j P o lsk i i ty c h w sz y s tk ic h b o h a te ró w  n ie ­

z ap o m n ia n y c h i z a p o m n ia n y ch , k tó rz y  sw e ż y c ie i m ie n ie o d ­

d a li w  o fie rze O jc zy ź n ie o ra z i ty ch w sz y s tk ic h b o h a te ró w ,  

k tó rzy z a N a jjaśn ie jsz ą R z ec z y p o sp o litą P o lsk ą sw ą k re w  

p rz e lew a li i z o s ta li in w a lid a m i, to o p am ię ta jc ie s ię , to p o ­

p raw ia jc ie s ię !

Je że li c h ce c ie , a b y P o lsk a b y ła n a p ra w d ę k ra jem  p o l-  

sk im -k a to lick im , jeż e li P o lsk a p o z o s tać m a n a w ie k i W o ln a  

i N ie p o d le g łą , to o p a m ię ta jc ie , to p o p ra w cie s ię !

(P o la k ) .

— Toruń. (K a ta s tro fa k o le jo w a ). W  d n iu 1 9  

b in . o  g o d z . 7 p o c ią g sz k o ln y , z d ąż a ją cy  z e s tac ji  

k o le jo w e j S m ę to w o w  k ie ru n k u T c z e w a z d erz y ł  

s ię z p o c ią g ie m  to w a ro w y m  w  o d le g ło śc i o k o ło  

500 m e tró w  o d s ta c ji S m ę to w o . S k u tk ie m  z d e rz e ­

n ia d w a w a g o n y p o c ią g u o so b o w e g o w y w ró c iły  

s ię n a  p ra w ą s tro n ę to ru , z a ś d w a w a g o n y  w y k o ­

le iły s ię . W sk u te k k a tas tro fy 1 5 o só b o d n io s ło  

rany.
W in ę k a ta s tro fy p o n o s i k ie ro w n ik p a ro w o zu  

p o c ią g u to w a ro w e g o , k tó ry p rz e je c h a ł sy g n a ł. 

R u c h m ię d z y  S m ę to w em  a T c z e w e m  z o s ta ł n a ra ­

z ie w strz y m an y .

— Reda, p o w . m o rsk i. (S k a z an ie z a b ó jcy ) .  

N ie ja k i B o rek , k o le ja rz , k tó ry  w  s ta n ie p o d c h m ie ­

lo n y m  z a b ił F r. K o sa , z o s ta ł sk az a n y  p rz ez  są d  o -  

k rę g o w y  w  W e jh e ro w ie n a 2 la ta c ię ż k ie g o w ię ­

z ie n ia .

— Tuchola. (G az z a c z a d z ił 4 ro b o tn ik ó w ). W 

c e g ie ln i p ia sk o w o -w a p ien n e j K a ro la Z ie lk ie g o w  

T u c h o li p rz y  sz o s ie św iec k ie j z d arz y ł s ię s tra szn y  

w y p a d e k . O to  c z te rec h  ro b o tn ik ó w , w  te m  d w ó c h  

m o n te ró w  z G ru d z iąd z a z a ję c i b y li p rz y n a p ra w ie  

k o tła  p a ro w e g o . M im o , iż  z a b e z p ie c z y li s ię w  m a ­

sk i g a z o w e n ie sz c zę śc ie c h c ia ło , ż e z a tru li s ię o n i  

g a z em , u la tn ia ją c y m  s ię z k o tła . Z  o w y c h  c z te re c h  

ro b o tn ik ó w je d y n ie d w ó c h z d o ła n o u ra to w a ć . 

S ta n p o z o s ta ły c h d w ó c h ro b o tn ik ó w  je s t g ro ź n y .

— Grzegorz, p o d  D u b ie ln e m . (W  u z n a n iu  z a ­

s łu g ) . T u te jsz e K o ło M ło d z ie ży  u p ro s iło  p . S e n a ­

to ra W ik to ra K u le rsk ieg o o p rz y ję c ie g o d n o śc i 

c z ło n k a h o n o ro w e g o , w  u z n a n iu z a słu g , p o ło ż o ­

n y c h n a p o lu  o św ia to w em ,

— Gniew. (W y b ó r n o w e g o b u rm istrz a ) . Wy­
b ie ran o tu ta j n o w e g o  b u rm is trz a . Z g ło s iło s ię 2 8  

k a n d y d a tó w , z  p o śró d  ty c h  w y b ra n o  d w ó c h  k a n d y ­

d a tó w  m ie jsc o w y ch , p . D ą b ro w sk ie g o , a se so ra tu t.  

s ta ro s tw a  i p . B ie liń sk ie g o , se k re ta rza  w y d z . p o w .  

G ło so w an ie o d b y ło s ię ta jn ie , k a rtk a m i. P . D a ^  

b ro w sk i o trz y m a ł 6 g ło só w , p . B ie liń sk i ró w n ie ż  

6 . P rz e w o d n ic z ą c y ra d y m ie jsk ie j ro z strz y g n ą ł. 

W y b ran o  p . B ie liń sk ieg o .

। Z dalszych sircm

— Kraków. (S p a d o c h ro n o c a lił lo tn ik a ) . W  

n ie d z ie lę o k o ło g o d z . 1 1 - te j p rz ed  p o ł. w y d a rzy ła  

s ię w  K ra k o w ie k a ta stro fa  lo tn ic z a , z k tó re j lo t­

n ik c u d e m  w y sze d ł c a ły . O to p o d c z as lo tu  ć w i­

c z e b n e g o p rz y d o k o n y w a n iu a k ro b a c y j p o w ie trz ­

n y c h , sa m o lo t ty p u „ S p ad " z n ie w y tłu m a cz o n y c h  

d o tą d p rz y c z y n w p a d ł n a g le w  k o rk o c ią g . P ilo t- 1 

p o ru c z n ik 2 p . lo tn ic z eg o , K a z im ie rz N ie d ź w ied ź - 

k i, n ie tra cą c  z im n e j k rw i, w y sk o c z y ł z sa m o lo tu , 

p o s łu g u jąc s ię sp a d o c h ro n e m . N a sz c zę śc ie sp a ­

d o c h ro n z u p e łn ie p ra w id ło w o z a cz ą ł fu n k c jo n o ­

w a ć , ta k , ż e  p ilo t,  w y lą d o w a ł n a  z iem i, n ie  o d n ió s ł­

sz y  n a jm n ie jsze g o sz w an k u , a p a ra t n a to m ia s t u le g ł  

z u p e łn e m u s trz a sk a n iu n a p o la c h k o ło s trz e ln icy  

n a P rą d n ik u C z e rw o n y m .

— Limanowa. (Z a b ó jstw o z z em sty ). S te fa n  

K o szy k , m ie sz k an ie c te jż e w si, p rz eg ra w sz y  p ro ­

c e s z e sw ą te śc io w ą Ja d w ig ą K ró lo w ą , z a p rzy ­

s ią g ł je j z e m stę . W  ty m  c e lu  w y b ra ł s ię w ra z z e  

sw y m  b ra tem  d o  d o m u  te śc io w e j u z b ro jo n y  w  d rą g  

ż e la zn y , a p o k ró tk ie j sp rze c zc e z m a sa k ro w a ł ją  

ta k  s tra sz liw ie , ż e  ta  w k ró tce  z m a rła , z a ś sy n o w ie  

je j i trz ec h  sy n ó w  p rz ew ie z io n o d o  szp ita la  w  N o ­

w y m  S ą c z u  c ię ż k o  ra n n y c h  i d a ją c y c h s łab e o z n a -  

’- i ż y c ia . P o lic ja  u ję ła o b u  z b ro d n ia rz y .

—  T o m a sz ó w  M a z o w ie c k i. (K rw a w y d ra m at  

m a łże ń sk i). N ie z g o d a p a n u ją ca w  m a łże ń s tw ie  

M iro w sk ic h w  T o m a szo w ie M a z o w ie c k im , z a k o ń ­

c z y ła s ię tra g ic z n ie . Ja n M iro w sk i w  n o c y p o d ­

c z a s sn u  p o d e rżn ą ł sz e w ek im  n o ż e m  g a rd ło  ż o n ie  

sw e j Ja n in ie , a n a s tę p n ie sa m  s ię o tru ł, w y p ija ją c  

p rz y g o to w an ą  w c ze śn ie j d la s ie b ie tru c izn ę .

Ib r l J



G d y  z a a la r m o w a n a  p r z e z  b r a t a  M ir o w s k ie g o ,  

A n to n ie g o , p o l i c j a  p o s p i e s z y ła  n a  m ie js c e  p o d w ó j ­

n e j z b r o d n i , z a s t a ł a  o b o je  M ir o w s k ic h  n ie p r z y to m ­

n y c h , j ą  z  p o w o d u  u p ły w u  k r w i , a  j e g o  n a  s k u t e k  

d z i a ł a n i a  z a ż y t e j t r u c iz n y . W  s t a n ie  b e z n a d z i e j ­

n y m  p r z e w ie z io n o  M ir o w s k ic h  d o  s z p i t a l a .

GAZY TRUJĄCE BĘDĄ DECYDUJĄCEM CZYN­

NIKIEM W PRZYSZŁEJ WOJNIE.

W e  F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m  o tw a r ty  z o s t a ł  

k o n g r e s m ię d z y n a r o d o w e j L ig i k o b ie t d la  s p r a w  

p o k o ju  i w o ln o ś c i , p o ś w ię c o n y  s p r a w o m  p r z e c iw -  

w s ta w ie n i a  s i ę  n o w o c z e s n y m  s p o s o b o m  p r o w a d z e ­

n ia  w o jn y  o r a z o c h r o n y  l u d n o ś c i c y w i ln e j p r z e d  

g r o ź b ą  w o jn y  g a z o w e j .

G łó w n y  m ó w c a  w s k a z a ł , ż e  o b e c n i e  j u ż  2 5  r o ­

d z a jó w  g a z ó w  t r u ją c y c h  j e s t z n a n y c h  n a u c e , a  n ie ­

d łu g o  i l o ś ć  i c h  w z r o ś n i e  d o  1 0 0 . P ie r w s z y  a t a k  

g a z o w y  w  c z a s i e  w o jn y  n a  f r o n c i e  b e lg i j s k im  k o s z ­

t o w a ł ż y c ie  6 0 0 0  l u d z i . O b e c n ie  c a ł e  c h m u r y  g a ­

z o w e r z u c a n e  b ę d ą  n a l u d z k o ś ć , p r z e d  k tó r e m i  

n ie m a  u c i e c z k i  a n i o c h r o n y , k tó r e  n ie  z a b i j a j ą  n a ­

g le , l e c z  p o w o l i p a r a l i ż u j ą  o r g a n y  o d d e c h o w e  t a k ,  

ż e  z a t r u ty  g a z e m  w  c i ą g u  j e d n e j g o d z in y  o d c z u w a  

p a n ic z n y  s t r a c h  ś m ie r c i , r z ę z i , w i je  s i ę  w  m ę k a c h .  

U w a ż a ć  t o  n a l e ż y  z a  n a jg o r s z ą  z b r o d n ię ,  p o p e łn i a  

n ą  n a  c a łe j s p o ł e c z n o ś c i  l u d z k i e j .

W  d y s k u s j i p r z e m a w ia ł  p e w ie n  k a p i t a n  s z w e ­

d z k i , k tó r y  w s k a z y w a ł  z  n a c i s k i e m , ż e  p o z a  z b r o j -  

j e n ia m i w o je n n e m i w  z a k r e s i e  p r z e m y s łu  c h e m ic z ­

n e g o , s to j ą  p o tę ż n e  k o n c e r n y  k a p i t a l i s t y c z n e , k ie ­

r u j ą c e s i ę w y łą c z n i e w z g lę d a m i n a r e n to w n o ś ć  

p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o .

W  k o ń c u  p r z e m a w ia ła  p o l s k a  l e k a r k a  d r . B u -  

d z iń s k a - T y l i c k a , k tó r a z o b r a z o w a ła s t r a s z l iw e  

s k u tk i g a z ó w , o p ie r a j ą c s i ę n a d o ś w ia d c z e n i a c h  

z e b r a n y c h  w  l a z a r e t a c h  p o l s k i c h , g d z i e j a k  o -  

ś w ia d c z y ł a  —  z a l e d w ie  1 0  p r o c , z a t r u ty c h  g a z a m i  

m o ż n a  b y ło  u r a to w a ć . 

Ś w ia th  I  ,® ie m e  t ó l a d u
drzewnego z Niemcami.

G r a n ic a  P o l s k i z P r u s a m i W s c h o d n ie m i s t a ­

n o w i ł a p r z e z c a łe d z i e s i ę ć l a t i s t n i e n i a n a s z e j  

p a ń s tw o w o ś c i k o m p le tn i „ m u r c h iń s k i n ie o  

p r z e b y c i a . P r z y c z y n ą  t e g o  b y ła  c h o r o b l iw a  w p r o s t  

n ie n a w i ś ć i n s u la n ó w  w s c h o d n io p r u s k i c h d o  r o . -  

s k i  i d o  w s z y s tk i e g o  c o  p o l s k i e , z  d r u g ie j z a s  s t r o ­

n y  u p o r c z y w a s t a n o w is k o r z ą d u  K z e s z y , K tó r y  

p r z e z w o jn ę c e ln ą c h c i a ł z m u s i ć P o l s k ę d o  

u s t ę p s tw  p o l i t y c z n y c h .

O k a z u je s i ę  j e d n a k , ż e  w a r u n k i g e o g r a f i c z n e  

i e k o n o m ic z n e  c z ę s to , j e ż e l i j u z  n ie  z a w s z e  u s u ­

w a ją  n a  p la n  d r u g i s y m p a t j e i a n ty p a t j e  r a s o w e ,  

b o  p r z e m y s ł  i h a n d e l w  s w y m  n a tu r a ln y m  p ę d z i e  

r o z w o jo w y m  p r z e c h o d z ą d o  p o r z ą d k u  a z i e n n e g o  

n a d  s e n ty m e n te m .

U w a g i t e  z a s to s o w a ć d z i ś m o ż n a d o P r u s  

W s c h o d n ic h , k tó r e  b e z  P o l s k i n ie  m o g ą c  s i ę  o b y ć ,  

z m u s z o n e  z o s ta ły  d o . . . k a p i tu l a c j i .

W  d r u g i e j p o ło w ie  s ty c z n i a  b r , d o n io s ły  g a z e ­

t v  ż e  m ię d z y  P o l s k ą  i N ie m c a m i z a w a r t a  z o s ta ł a  

u m o w a d r z e w n a , p r z e w id u j ą c a e k s p o r t 1 .2 5 0 .0 0 0  

m "  d r z e w a  p o l s k i e g o  d o  N ie m ie c  w  c i ą g u  n ie s p e łn a  

r o k u <  • ■ j j i

U k ła d  t e n s p e c j a ln e z n a c z e n ie p o s ia d a  d la  

P r u s W s c h o d n ic h . W ie d z ie ć  b o w ie m  n a l e ż y , ż e  

t a  p r o w in c j a n ie m ie c k a , n ie p o s i a d a j ą c a , w ła ś c iw ie  

ż a d n e g o i n n e g o p r z e m y s łu o p r ó c z d r z e w n e g o ,  

w z g l . t a r ta c z n e g o , u le g ł a  o s t a tn io  c i ę ż k ie m u  k r y ­

z y s o w i g o s p o d a r c z e m u . D o  p o w s ta n i a l e g o  k r y ­

z y s u  p r z y c z y n i ł s i ę  m . i n . f a k t , ż e  lw ia  c z ę ś ć  t a r  

t a k ó w  w s c h o d n io p r u s k i c h  s t a ł a  s i ę n ie c z y n n ą , a  

p r a c u j ą c y  w  n ic h  d a w n ie j r o b o tn i c y  p o w ię k s z y l i  

o g ó ln ą  l i c z b ę  b e z r o b o tn y c h .

D a w n ie j  P r u s y  W s c h o d n ie  ż y w i ły  s i ę  d r z e w e m  

r o s y jc k ie m , l u b  d r z e w e m  z e  w s c h o d n ic h  p r o w m c y j  

d z i s ie j s z e j P o l s k i . P o  w o jn i e , z a w d z ię c z a ją c  s p e ­

c y f i c z n y m  s to s u n k o m , p a n u ją c y m  w  R o s j i , d r z e w o  

r o s y js k i e  p r z y b y w a  d o  P r u s  W s c h o d n ic h  w  z n ik o ­

m y c h  t y lk o  i l o ś c ia c h . U n ie r u c h o m ie n i e w ię c  p r z e ­

m y s łu  i h a n d lu  d r z e w n e g o , t e j p o  r o ln ic tw ie  g łó -  

w n e jo s to i g o s p o d a r c z e j P r u s W s c h o d n ic h , z k o ­

n ie c z n o ś c i w y w o ła ć  m u s ia ło  p o w a ż n e  z u b o ż e n i e  

t e j p r o w in c j i .  .
T u  l e ż y  w ię c r o z w ią z a n i e  z a g a d k i , d la c z e g o  

N ie m c o m  t a k  p i ln o  b y ło  d o  z a w a r c i a z P o l s k ą  

p r z e d e w s z y s tk i e m  u k ła d u  d r z e w n e g o . R ó w n o c z e ­

ś n i e  j e d n a k  n a s u w a  s i ę  p y ta n ie , c z y  P o l s k a  n ie  p o ­

s p i e s z y ł a  s i ę z a n a d to  z z a w a r c i e m  t e g o  u k ła d u .  

D la  n a s  z b y t w ie lk i c h  k o r z y ś c i u k ła d  t e n  n ie  p o ­

s i a d a , n a to m ia s t p r z y c z y n ić  s i ę  m o ż e  z n a c z n i e  d o  

w z b o g a c e n i a  s i ę  P r u s  W s c h o d n ic h ,  t e g o  ź r ó d ła  n ie ­

n a w iś c i d o  P o l s k i i a n ty p o l s k i c h  p o c z y n a ń  m i l i ­

t a r n y c h .  .
R z ą d  p o l s k i p o w in i e n p o c z e k a ć , a z r r u s y  

W s c h o d n ie ^  z m ie n i ą  s w ó j w r o g i s to s u n e k  d o  P o l ­

s k i i d o  l u d n o ś c i p o l s k i e j , ż y j ą c e j n a  b . t e r e n a c h  

p le b i s c y to w y c h . D o p ie r o w te d y  d r z e w o  p o l s k i e  

p o w in n o  p r z e k r o c z y ć g r a n i c ę w c h ó d n io - p r u s k ą .

Ł. Łydko.

Pogrzeb Marszalka Foeha
P a r y ż  2 6 . 3 . W  d n iu  d z i s ie j s z e j ż a ło b n e j  u r o c z y  

s to ś c i p o g r z e b u  z w ło k  m a r s z a łk a  F o c h a , ż y c ie  P a ­

r y ż a  s k o n c e n t r o w a ło  s i ę  o k o ło  k a t e d r y  N o t r e  D a ­

m e  i n a  u l i c a c h  o d  k a t e d r y  d o  D o m u  I n w a l id ó w .  

D z ie s i ą tk i t y s i ę c y  p u b l i c z n o ś c i z a le g ły  u l i c e , p la c e  

i s k w e r y . T ło k  b y ł  t a k  w ie lk i i ż  m u s ia n o  u ż y ć  p o z a  

p o l i c j ą  s p e c j a ln i e z o r g a n i z o w a n y c h  o d d z i a łó w  p o ­

r z ą d k o w y c h ,  u t r z y m u ją c y c h  r u c h  ż a ło b n y  p r z y  k a ­

t e d r z e . M ia s to  c a łe  p r z y b r a ło  w  t y m  d n iu  w y g lą d  

ż a ło b n y  a  d o m y  i u l i c e  p r z y b r a n e  b y ły  g i r l a n d a m i  

ż a ło b n e m i i p o r t r e ta m i M a r s z a łk a  F o c h a o k r y t e -  

m i k r e p ą .

K a te d r a  N o t r e  D a m e , i l u m in o w a n a  b y ła  ś w ia ­

t ł a m i e l e k t r y c z n e m i ,  o k r y t e m i k r e p ą  o r a z  w ie ń c a ­

m i z i e le n i . W e w n ą t r z  m ie n i ł a  s i ę  t y s i ą c e m  ś w ia t e ł  

ż a ło b n y c h , w ie ń c ó w  i w s tę g .  M o d ły  ż a ło b n e  z a  d u ­

s z ę  ś . p . M a r s z a łk a  o d p r a w i ł A r c y b is k u p  P a r y ż a .  

P r z y  b ic iu  d z i e s i ę c iu  t y s i ę c y  d z w o n ó w  i n ie u s t a n ­

n y m  h u k u  a r m a t , p r z y  d ź w ię k a c h  w ie lk ie j o r k i e ­

s t r y  i ś p i e w a k ó w  k le r u , r u s z y ł p o c h ó d  ż a ło b n y  u -  

l i c a m i m ia s t a  k u  D o m o w i I n w a l id ó w , g d z i e  z ło ż o ­

n e  b y ć  m ia ły  z w ło k i M a r s z a łk a  F r a n c j i , P o l s k i i  

A n g l j i .

P o  n a b o ż e ń s tw ie , p r z e d  f r o n t e m  k a t e d r y  u tw o  

r z y ł s i ę  p o c h ó d  p o g r z e b o w y . P o c h ó d  o tw ie r a ł b a -  

t a l jo n  g r a n a d je r ó w , z a n im  s z ły  o d d z i a ły  w o js k

Wylew Wish
S ta n  w o d y  n a  W iś le  p o d  m o s te m  K ie r b e d z i a  p o d ­

n o s i s i ę  c o  g o d z in ę , p o c z ą w s z y  o d  g o d z . 6  r a n o , o  

1 c m . i w y n o s i w  c h w i l i o b e c n e  4 .2 9  c m .

Kilka wsi zalanych.

M ie s z k a ń c y  p o w ia tu  s o c h a c z e w s k ie g o , s z c z e ­

g ó ln i e  m ie js c o w o ś c i  p o ło ż o n y c h  b l i ż e j W is ły , p r z e ­

ż y l i g r o ź n ą n o c . W s k u te k  u tw o r z e n i a  s i ę z a to r u  

m ię d z y  C z e r w iń s k i e m  a  Z a k r o c z y m ie m  n a  d łu g o ś ­

c i p r z e s z ło  9  k im . s t a n  w o d y  n a  W iś le  z  k a ż d ą  m i ­

n u tą  p o d n o s i ł  s i ę . S y tu a c ja  z  g o d z in y  n a  g o d z in ę  s t a  

w a ła  s i ę  g r o ź n i e j s z ą . W a ły  o c h r o n n e  n ie  v /y t r z y -  

m a ły  w y s o k ie g o  n a p o r u  w ó d . W is ła  p r z e s z ł a  p r z e z  

w ie r z c h  w a łó w , a  p ó ź n ie j s z y b k i n u r t  r z e k i  w  k i lk u  

n a s tu  m ie j s c a c h  p o p r z e r y w a ł  j e .

B e r l in . M ło d y  h r a b i a C h r y s t a j a n  S to lb e r g  - 1 b r ó w , k tó r e m  o n  z a j ą ł s i ę  n a  ż y c z e n i e  o jc a . S tw ie r -  

W e r w g r o d e , p o z o s t a j ą c y  w r e s z c i e  p o d  z a r z u t e m  ; d z iw s z y  t r a g i c z n y  s k u t e k  n ie s z c z ę s n e g o  s t r z a łu ź  

o jc o b ó js tw a ,  p r z y z n a ł  s i ę , ż e  z a b i ł o jc a  p r z e z  n ie o - ! z r o z p a c z o n y  s y n  p a d ł n a  k o la n a  p r z e d  t r u p e m  o j -  

s t r o ż n o ś ć . M o r d e r c z y  s t a ł  p a d ł  w  c z a s ie  m a n ip u lo - < c a  i u c a ło w a ł j e g o  r ę c e , p o c z e m  w  s t a n ie  z u p e łn ie  

w a n ia  s t r z e lb ą  i i d o b ie r a n i a  n a b o jó w  r ó ż n y c h  k a l i - | n ie p r z y to m n y m  w y b ie g ł  n a  d z i e d z in ie c . 

W  u b ie g łą  n ie d z i e l ę  t j . 2 4  m a r c a  o d b y ł  s i ę  4 - t y  

w y k ła d  w y g ło s z o n y  p r z e z  p . p r o f e s o r a  W ó jc ik a .

P r e l e g e n t p o d ją ł s i ę  z a d a n iu , k tó r e  m o g ło  s i ę  

s k o ń c z y ć  f i a s k i e m , a l e  p r e l e g e n to w i u d a ło  s i ę  g ła d  

k o . W y k ła d  b o w ie m  m ia ł z a  c e l u ją ć  c a ło k s z t a ł t  

c h e m ji t a k  n ie o r g a n i c z n e j j a k  o r g a n i c z n e j o r a z  v z y  

k a z a ć  n a  p r z y k ł a d a c h  z  ż y c i a  j e j z n a c z e n i e  p r a k ­

t y c z n e .  ,
S i ln y  n a c is k  p o ło ż y ł P r o f e s o r  n a  d o o r o d z i e j -  

s tw o  c h e m j i w  r o ln ic tw ie ,  k tó r e m u  c h e m ja  d o s t a r ­

c z a  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h , b e z  k tó r y c h  p r a w id ło w e  

g o s p o d a r k a  j e s t d z i s ia j a b s o lu tn i e  w y k lu c z o n e . P r e  

l e g e n t n a  p r ó b k a c h  d o s t a r c z o n y c h  M u  p r z e z  P a ń -  

w ie , o b ja ś n i ł s p o s ó b  p o w s ta n i a  p o p u la r n e g o  n a w o ź  

s tw o w ą  F a b r y k ę  Z w ią z k ó w  A z o to w y c h  w  C h o r z o -  

w ie , o b ja ś n i ł s p o s ó b  p o w s ta w a n ia  p o p u la r n e g o  n a ­
w o z u  t z w , a z o tn i a k u , o r a z  p o k a z a ł p r ó b k i i n n y c h  

n a w o z ó w  s z tu c z n y c h .

W  t o k u  j a s n e g o  i d o b i tn e g o  w y k ła a u  o b ja ś n i ł  

P r e l e g e n t p o s t a w a n ie  b a r w ik ó w  i m a te r j a łó w  w y ­

b u c h o w y c h , o r a z  o g a r n i a j ą c  j e d n y m  r z u t e m  z n a c z ę  

n ie  c h e m j i , d a ł r ó w n ie ż  p o g lą d  n a  h o r y z o n t , j a k i  

p r z e d  L u d z k o ś c i ą m o ż e r o z to c z y ć s i ę p r z y  n a j ­

w y ż s z y m  w y s i łk u  c h e m j i o r g a n ic z n e j .

W y k ła d  b y ł i l u s t r o w a n y  l i c z n e m i d o ś w ia d ­

c z e n i a m i , k tó r e  b y ły  e f e k to w n e  i d o s k o n a l e  z o s t a ­
ł y  w y k o n a n e . R ó w n ie ż  i  s ty l i s t y c z n a  f o r m a  w y k ła ­

d u  b y ła  u jm u ją c a .
W  k o ń c u  z w r ó c i ł s i ę  P r e l e g e n t d o  P u b l i c z n o ­

ś c i z  p o d z ię k o w a n ie m  z a  p o p a r c i e  P o w s z e c h n y c h

■ lin 1 "■ ' "■'W-'1

N a  W io s n ą .
T e g o r o c z n e s m u tn e  d o ś w ia d c z e n i e  z  p o n a m a -  

r z n i ę t e m i z i e m n ia k a m i n ie  t y lk o  w in n o  b y ć  n a u ­

k ą  n a  p r z y s z ło ś ć , ż e b y  z i e m n ia k i u m ie j ę tn i e  p r z y ­

k r y w a ć d a j ą c n a w ie r z c h  k o p c ó w  p r ó c z 6 0 - c iu  

c e n t , z i e m i j e s z c z e  i ł ę t y , w z g lę d n i e  z m ie r z w io n ą  

s ło m ę , l e c z  z a r a z e m  d a j e  d o  m y ś le n i a , c z y  o w e j  

n a jw r a ż l iw s z e j r o ś l i n y  o k o p o w e j n ie n a i e z a io b y  

s p r z e d a ć  k o r z y s tn i e . A le  w ła ś n i e  d la t e g o  s k i e r o ­

w a w s z y  w  p r z y s z ło ś c i u w a g ę  n a  t o , b y  z i e m n ia ­

k i s t a r a n n i e j p r z e c h o w y w a ć  i m ie ć z  n ic h  g r o s z  

w  k r a ju  z n a jd u ją  z b y t , a l e  i z a g r a n i c ą  m o ż n a  j e  

ź a d n e m  i n n e m  w a r z y w e m , a  z r e s z t ą  o s ią g a j ą  c e n ę  

k tó r a  s k ł a n i a  d o  o b s z e r n e j i c h  p r o d u k c j i .  N ie  t y lk o  

Ę c h o ć  c z ę ś c io w o  z a s t ą p i ć  i n n e m i . Z ie m n ia k i z a p e -  

ś w n e , j a k o  p o k a r m  d la  ł u d z i —  s ą  n ie  z a s t ą p io n e

» p ie c h o ty , a r ty l e r j i i k o n n ic y , d a l e j p r o w a d z o n o  k o -  

j n ia  z m a r łe g o  M a r s z a łk a  i n ie s lo n o  w s z y s tk i e  o d -  

* z n a c z e n ia w o js k o w e , n a s t ę p n ie p o s t ę p o w a ł k o r -  

; p u s  o f i c e r s k i a  z a  n im  t r z e j M a r s z a łk o w ie  F r a n c j i  

i c z t e r e j M a r s z a łk o w ie  A n g l j i .

T r u m n ę z e z w ło k a m i z m a r ł e g o  w ie z io n o  n a  

‘ l a w e c i e  a r m a tn i e j , p r z y b r a n e j w  w s tę g i n a r o d o w e  

| f r a n c u s k i e  i w s tę g i p a ń s tw  s p r z y m ie r z o n y c h . Z a  

| t r u m n ą  p o s t ę p o w a ła  r o d z in a  z m a r ł e g o , p r e z y d e n t  

I F r a n c j i z  r z ą d e m  i w s z y s tk im i u r z ę d n ik a m i , K o r -  

j p u s d y p lo m a ty c z n y . K o r p u s o f i c e r s k i w s z y s tk i c h  

' p a ń s tw  z a p r z y j a ź n io n y c h , d e l e g a c j e  p a ń s tw  i o -  

g r o m n e  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i .

P r z e d  t r u m n ą  c z ło  c a łe  d u c h o w ie ń s tw o  k a to ­

l i c k i e  P a r y ż a  z A r c y b i s k u p e m  n a  c z e le .

P r z e d  D o m e m  I n w a l id ó w  w z n ie s io n a  b y ła s p e  

c j a ln a  t r y b u n a , n a  k tó r e j  z a s i e d l i : D u c h o w ie ń s tw o , 

P r e z y d e n t  F r a n c j i , r z ą d  f r a n c u s k i  o r a z  c a ły  K o r p u s  

D y p lo m a ty c z n y . N a w z n ie s io n ą  m ó w n ic ę w s z e d ł  

p r e m je r f r a n c u s k i P o in c a r e , k tó r y  w y g ło s i ł n a d  

z w ło k a m i M a r s z a łk a ż a ło b n e p r z e m ó w ie n i e k u  

c z c i z m a r ł e g o .

P o o d p r a w ie n iu  m o d łó w , l a w e tę  w r a z  z  t r u ­

m n ą  w c ią g n i ę to  d o  D o m u  I n w a l id ó w . T r u m n a  u -  

m ie s z c z o n a  z o s t a ł a  o b o k  g r o b u  N a p o le o n a .

N a  s k u t e k  g r o ź n e j s y tu a c j i s t a r o s tw o  s o c h a -  

c z e w s k ie  w e z w a ło  n a  p o m o c  1  p u łk  s a p e r ó w  z  M o ­

d l in a , k tó r z y  s a m o c h o d a m i c i ę ż a r o w e m i p r z y b y l i  

o  g o d z . 1 0  w ie c z . A k c ja  s a p e r ó w  w s k u te k  c i e m n o ­

ś c i n o c y  n ie  d a ł a  d u ż y c h  r e z u l ta t  j w . W y b u c h y  n ie  

z d o ła ły  r o z s a d z i ć  o lb r z y m ic h  z w a łó w  l o d u .

K i lk a n a ś c i e  w s i z o s t a ło  z a l a n y c h  w e z b r a n e m i  

f a l a m i W is ły . W s ie  S z e ty n in  n ie m ie c k i , G o ż e ln i c a ,  

K r o m n ó w , Ś la d ó w , G r o c h a l e , G n ie w n ic e , C e c y n in ,  

W ilk ó w  s to j ą  p o d  w o d ą .

N a  s z c z ę ś c i e s t r a t w  l u d z i a c h  n ie m a . S t r a ty  

m a te r j a ln e  d u ż e , n ie  d a d z ą  s i ę  w  t e j c h w i l i o b l i ­

c z y ć . W  w e z b r a n y c h  f a l a c h  w ó d  z g in ę ło k i lk a  

s z tu k  i n w e n ta r z a  ż y w e g o .

W y k ła d ó w  U n iw e r s y t e c k i c h . T a k ie  w y k ła d y  w s z ę  

d z i e  n a  Z a c h o d z i e i A m e r y c e i s tn i e j ą  i p r z y c i ą ­

g a j ą  f o r m a ln ie  t ł u m y  l u d z i . T u ta j n a r a z i e  w y k ła ­

d y  t e  p o m a łu  z j e d n u ją  s o b i e  P u b l i c z n o ś ć . P . p r o f e ­

s o r  W ó jc ik  p o d e jm u ją c  w  t y m  r o k u  i n i c j a ty w ę  t y c h  

w y k ła d ó w ,  s p o tk a ł  s i ę  z  p e s y m is ty c z n e m  p o g lą d e m  

n a  p o w o d z e n i e  i c h  t u t a j w  W ą b r z e ź n i e .

L e c z  n a p r a w d ę  n ie  c h c e  s i ę  w ie r z y ć a b y  w  

m ia s t e c z k u  1 0 - c io  t y s ię c z n e m  n a w e t  s e tk a  o s ó b  n ie  

c h c i a ł a  p o ś w ię c i ć  4 5  m in u t n a  o ż y w ie n i e  s i ę  i n n e -  

m i s p r a w a m i .
W p r a w d z ie  r a d jo  d a j e  d z i s ia j d u ż o  o d c z y tó w ,  

a l e  p r z e c i e ż  ż y w e  s ło w o  b r z m i t r o c h ę  i n a c z e j .

A  j u ż  t a k i  w y k ła d  j a k  c h e m ic z n y  t o  p r z e z  r a ­

d jo  j e s t m o ż l iw y  t y lk o  d la  s p e c ja l i s t ó w  w ta je m n i ­

c z o n y c h , a  i t o  j e s t k r e s  t y m  m o ż l iw o ś c io m , —  a  

j e ż e l i c h o d z i o  s z e r o k ą  P u b l i c z n o ś ć , t o  t a k i e g o  w y  

k ła d u  z  e k s p e r y m e n ta m i  a b s o lu tn i e  n ic  n ie  z a s t ą p i .

—  P r o j e k to w a n y  j e s t j e s z c z e  j e d e n  w y k ła d  p .  

t . , .R a d o ś ć  ż y c i a  a  s p o r t” , k tó r y  z o s t a n i e  e w e n tu ­

a ln i e  w y g ło s z o n y  1 4  k w ie tn i a  p r z e z  p . p r o f . M a r ­

k o w s k ie g o .

P . p r o f .  W ó jc ik  g o tó w  j e s t p o w tó r z y ć  s w ó j b a r  

d z o  c i e k a w y  w y k ła d  „ Z n a c z e n i e  c h e m j i w  r o ln i c ­

tw ie  i o b r o n i e  k r a ju ” , —  j e ż e l ib y  Z a r z ą d y  t u t e j ­

s z y c h  t o w a r z y s tw  z e c h c i a ły  s i ę  p o r o z u m ie ć  z  p r e ­

l e g e n te m , c e l e m  w y g ło s z e n i a w y k ła d u w o b e c  

c z ło n k ó w  o d n o ś n y c h  t o w a r z y s tw ’ .

b e z p o ś r e d n io  z e  s p r z e d a ż y  —  d o  j e d z e n i a  n a  p o ­

ś r e d n i u ż y te k , c z y l i n a  s p a s a n i e  i n w e n ta r z e m , p o ­

w in n i ś m y  n ie m i , j a k o  t o w a r e m  d r o g im  m n ie j r o z ­

r z u tn i e  s z a f o w a ć .

T o  n ie  j e s t i n t e r e s s p a s a ć  z i e m n ia k i , g d y  i c h  

c e n a  d o c h o d z i d o  t r z e c i e j c z ę ś c i c e n y  ż y t a !  T y lk o  

p r z y z w y c z a j e n i e , n a o g ó ł s k ł a n i a  r o ln ik ó w  d o  t a -  

t e d y  o k o p iw o - k y f w a k o w d g a f r m h b g t f a w o k w k o w y  

k ie g o  p o s t ę p o w a n ia , l e c z  n ie  r a c h u n e k . J a k ą ż  t e ­

d y  o k o p o w iz n ą  z i e m n ia k i  z a s tą p i ć ?  T e r a z  w ła ś n i e  

c z a s o  t e r n  p o m y ś l e ć , b o  t r z e b a  i n a s io n  o d p o ­

w ie d n ic h  p o s z u k a ć , o c z y w iś c ie n ie  u d r o b n y c h  

h a n d la r z y , a l e  t a m  g d z i e  t o w a r  d a d z ą  n a m  p e w n y ,  

g w a r a n to w a n y .

Z  l i c z b y  r ó ż n y c h  r o ś l in  s o c z y s ty c h  o k o p o w y c h  

n a l e ż a ło b y  w y m ie n i ć  p r ó c z  z n a n y c h  p o w s z e c h n ie  

b u r a k ó w , j a k o  p a s z y  d la  k r ó w  —  d w ie  l e s z c z e  r o -
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ś l in y  b a r d z ie j , a ie n ie s łu s z n ie  z a n ie c h a n e , a m ia ­

n o w ic ie : m a r c h e w  i r z e p a . M a rc h e w  b ia ła  z z ie lo ­

n ą g łó w k ą lu b c z e r w o n a S t . W a le r j i —  z r e s z tą  

k a ż d a  m a r c h e w , j a k o  t a k a  m a  w a r to ś ć  s z c z e g ó ln ie  

c e n n ą p r z y  ż y w ie n iu  k o n i i m ło d z ie ż y . N ib y to  

n ie  w ie lk a  w a r to ś ć  —  m a s a  w  ty m  w o d y , a ie  j a k  

s tw ie r d z o n o  d o ś w ia d c z a ln ie  —  z d r o w o tn o ś ć  z w ie ­

r z ą t n a d z w y c z a j p r z y  t e j p a s z y  z y s k u je ! U p r a w a  

n ie  t r u d n a : z ie m ia  l e k k a , a n a w e t p r z y s a p k o w a ta  

p o  d r u g im  g n o ju , z a s ilo n a  p o ta s e m  a lb o  p o p io łe m  

m o ż e  w y d a ć  d o  t r z y s tu  m e tr ó w  z  m o r g a , a  p r z e c h o  

w a n ie  n ie  t r u d n e , b y le  j e j n ie  z a g r z a ć  w  k o p c a c h .

R z e p a  to  r o ś l in a , k tó r a  w  P o ls c e , a  z w ła s z c z a  

n a  p ó łn o c n o  - w s c h o d n ic h  r u b ie ż a c h  o d  n ie p a m ię t ­

n y c h  c z a s ó w  b y ła  z n a n a  i s p o ż y w a n a , g d y  o  z ie m ­

n ia k a c h  n ik t j e s z c z e  n ie  s ły s z a ł . D z iś  n ie s te ty  ty l ­

k o  j a k o  ś c ie rn is k o w a  b y w a z a s ie w a n a , n o  i p lo n  

m iz e r n y ! . . . . B o ć o c z y w iś c ie  z a s ia n a  w  s ie rp n iu  —  

w y r o s n ą ć  m o ż e  j e n o , j a k o  p ią s tk a  m a łe g o  d z ie c k a ,  

a  i p r z e c h o w a ć  t a k i  n ie d o j r z a ły  w y tw ó r  w p r o s t n ie  

p o d o b n a . T y m c z a s e m  s ie je  s ię  j ą  o d  w c z e s n e j w io ­

s n y  c h o ć b y  z  k r y , a  p o te m  i p ó ź n ie j —  r a z  w  m ie ­

s ią c , p o te m  w  d w a .
P o  p ie r w s z y m  s ie w ie  m o g l ib y ś m y  m ie ć  z n ie j  

p a s z ę d la  w s z e lk ie g o  m w e ta rz a , a  p r z e d e w s z y s t -  

k ie m  —  d la  ś w iń  d o s k o n a łą , w  p lo n a c h  b a r d z o  w y ­

d a tn ą  n a w e t n a  z ie m ia c h  s ła b s z y c h  t a m , g d z ie  b u ­

r a k  n ie p e w n y . W c z e ś n ie  s ia n a , a  w ię c  w y r o ś n ię ta  

i d o j r z a ła d a  s ię d o s k o n a le  p r z e c h o w a ć p r z e z  z i ­

m ę , a  g o to w a n a  w  m ie s z a n c e  z b u r a k a m i , b r u k w ią  

i tp . —  z a s tą p i d r o g ie  z ie m n ia k i . O c z y w iś c ie  z d o ­

d a tk ie m  p a s z t r e ś c iw y c h  i p le w , c o  ju ż  s a m o  s ię  

p r z e z  s ię  r o z u m ie .
W ię c  w a r to  s p r ó b o w a ć  —  w p r o w a d z ić  z m ia ­

n ę  i u r o z m a ic e n ie  w  ż y  w ie n iu  n a s z y c h  in w e n ta r z y ,  

s k o r o  o n o  t a n ie j  w ry p a d n ie , n iż  p a s ie n ie  z ie m n ia k a ­

m i —  z b y t k o s z to w n e m i w * ty c h  c z a s a c h .

+
Śp. ks. dziekan Brzeziński

J a k  d o n o s i l i ś m y  w  u b ie g ły m  n u m e rz e  n a s z e g o  

p is m a , z m a r ł p o w s z e c h n ie  c e n io n y k s . D z ie k a n  
M a r c e li B r z e z iń s k i , p r o b o s z c z  w  O r z e c h o w ie .

Ś p . k s . M a r c e li B r z e z iń s k i u r o d z i ł s ię w  d n iu  

3 1 . 1 0 . 1 8 6 4  r o k u  w  T c z c iń s k u  p o w ia tu  S ta ro g a r d z ­

k ie g o . Ś w ie c e n ia  k a p ła ń s k ie  o t r z y m a ł w  d n iu  1 2 ,  

3 , 1 8 9 3  r o k u .
J a k o  w ik a ry  u r z ę d o w a ł w  K o ś c ie r z y n ie , p ó ź ­

n ie j j a k o  a d m in is t r a to r  w  M ie rz e s z y n ie  i W r o c k a c h

O d  r o k u  1 8 9 8  d o  5 . 1 0 . 1 9 1 7  b y ł p r o b o s z c z e m  

w  W r o c k a c h .
P a ra f ję  w  O r z e c h o w ie  o b ją ł w  d n iu  5 . 1 0 . 1 9 1 7  

w  k tó re j p r z e b y w a ł  d o  t e g o  c z a s u .

Z m a r ły  k s . M a r c e l i B r z e z iń s k i b r a ł ż y w y  u -  

d z ia ł w  w s z e lk ic h  p r a c a c h T o w a r z y s tw  i s tn ie ją ­

c y c h  w  o b r ę b ie  j e g o  p a r a f j i .
S w o im  s z la c h e tn y m  c h a ra k te r e m  z a s k a r b ił s o  

b ie  w ś r ó d  w ie r n y c h  p a r a f ja n  p o w s z e c h n v  s z a c u n e k  

i p o w a ż a n ie .
Ś w ie t la n a p o s ta ć  ś p . k s . B r z e z iń s k ie g o  b ę d z ie  

d la  n a s w s z y s tk ic h d r o g o w s k a z e m  w  n a s z e m  ż y ­

c iu .
D o b r y  J e z u , a  n a s z  P a n ie ,

D a j M u  w ie c z n e  s p o c z y w a n ie .

E k s p o r ta c ja  z w ło k  ś p . k s . D z ie k a n a  M . B r z e ­

z iń s k ie g o  d o  k o ś c io ła  o d b ę d z ie  s ię  w  d r u g ie  ś w ię ­

to  W ie lk ie jn o c y , a  p o g r z e b  n a z a ju t rz .

T y m c z a s o w y m  a d m in is tr a to r e m  p a r a i j i O r z e  
c h c iw o  z o s ta ł k s . G d a n ie c , w ik a r y  z  W ą b r z e ź n a .

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o , d n ia 3 0  m a r c a 1 9 2 9  r .

—  D c d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o łą c z a m y ty g o ­
d n io w e  d o d a tk i „ N a s z  P r z y ja c ie l ł , „ O p ie k u n  D z ia -  
tw y “  o r a z  d o d a te k  ś w ią te c z n y  ł ą c z n e j o b ję to ś c i 1 8  

s t r o n .
N A S T Ę P N Y  N U M E R „ G Ł O S U 1 w y jd z ie w  

ś r o d ę , d n ia 3  b m . o  z w y k ły m  c z a s ie .
—  Z w r a c a m y  u w a g ę  n a  o g ło s z e n ie  i i r m y  K . i W . Z ię ta k  

W ą b r z e ź n o , k tó r a  p o le c a  b a r d z o  t a n io  n a jn o w s z e m a te r ja ły  

w io s e n n e  i td .

P o n a d  Ś n ie g

Z a m ia n o w a n ie n o w e g o  k s ię d z a ,  w ik a r ju s z a w W ą ­

b r z e ź n ie . Z a m ia n o w a n y  z o s ta ł k s . W ła d y s ła w  W ie ie w s k i w i- «  

k a r ju s z e m  w  W ą b r z e ź n ie , w  m ie js c e K s . G d a a c a , k tó r y  p r z e  

c h o d z i j a k o  a d m in is t r a to r d o  o s ie ro c o n e j p a r u i j i O r z e c h o w o , j  

—  W  p o ls k ie  r ę c e . P a n  K a z im ie r z D y le w ic z , m is t r z k o |  

w a ls k i z W ą b r z e ź n a , n a b y ł p o s ia d ło ś ć  o d  n ie m k i p . R y jz le r - .  

k i , p r z y  u l . G r u d z ią d z k ie j . N o w o n a b y w c y  s z c z ę ś ć  B o ż e '

—  S k ia d y  w  c z a s ie  p r z e d ś w ią te c z n y m  m o g ą  b y c  w  e d łu g  

p r z e p is ó w  n o w e j u s ta w y , o tw a r te d o g o d z in y 2 1 - e j . ( 9 - te j  

w ie c z o r e m .)

M ie s ię c z n e  z e b r a n ie  S to w a r z y s z e n ia  C h r z . N a r . N a u c z y - ?  

c ie li S z k ó ł P o w s z e c h n y c h . D n ia 2 2 m a r c a b . r . o d b y ło  s ię  

p . p o ł . w  tu te js z e j s z k o le  m ę s k ie j z e b r a n ie  m ie s ię c z n e S to ­

w a rz y s z e n ia C h r z . N a r . N a u c z y c ie l i S z k : P o w s z e c h n y c h  K o - j  

ło - W ą b r z e ź n o .

Z e b r a n ie  z a g a i ła  p r e z e s k a  p . W a lte ro w a . N a s tę p n ie  p r e - !  
z e s k a w y g ło s i ła b a rd z o  t r e ś c iw y  i p o u c z a ją c y  r e fe r a t p . t . ' 

, ,N a u k a h is to r j i a w y c h o w a n ie o b y w a te ls k ie " , z k tó r e g o  

w y w ią z a ła s ię o ż y w io n a d y s k u s ja . W e w o ln y c h  g ło s a c h  o -  

m a w ia n o  s z e r e g  s p r a w  d o ty c z ą c y c h  s to w a r z y s z e n ia , m ię d z y  

in n e m i s p r a w ę o b c h o d u  1 0 - c io l e tn ie g o i s tn ie n ia tu te js z e g o  

K o ła . N a t e r n  z a k o ń c z o n o  z e b ra n ie .

—  R o z s a d z a n ie lo d ó w  n a j e z io r a c h  w ą b r z e s k ic h . N a d ­

c h o d z i p r z e z  w s z y s tk ic h  u p r a g n io n a f a la c ie p ła . K a ż d y  s ię  

c ie s z y  j a k  m o ż e ! N a w e t w  p r z y r o d z ie  c o ś z a c z y n a  k o t ło w a ć .  

N ie z a d łu g o  r o z k w i tn ą  z ie le n ią  d r z e w a , p o la , k w ia ty  i ł ą k i . 1  

w ó w c z a s d u s z a w  c z ło w ie k u r w ie s ię —  j a k b y i o n a n a  

w io s n ę  c h c ia ła  w y b ie d z  g d z ie ś , h e n 1 . . .

A le i n a d e jś c ie w io s n y  n ie j e s t z b y t o b ie c u ją c e  a m ia ­

n o w ic ie , g d y  ś n ie g i p o c z y n a ją  to p n ie ć . W ó w c z a s s to im y  p o d  

w r a ż e n ie m  p o w o d z i, k tó r a z a g r a ż a w ię k s z e j c z ę ś c i n a s z e g o  

k r a ju . L u d n o ś ć  n a s z e g o  k r a ju , p o  t e g o r o c z n y c h  c ię ż k ic h  m r o ­

z a c h  s p o d z ie w a  s ię  p o v /o d z i , j a k ie j d o ty c h c z a s n ie w id z ia n o .  

R z e k i w  n ie k tó r y c h  c z ę ś c ia c h  ju ż  r u s z y ły , a le  z u p e łn ie  w o l ­

n o . J a k  d o ty c h c z a s ló d  b ę d z ie t a k  to p n ia . , to  g r o ź b a k a ta ­

s t r o f y  z o s ta n ie  z a ż e g n a n a .
J e d y n ie n a P o m o r z u  p a n u ją  j e s z c z e w ie lk ie p r z y m ro z k i  

a to  z t e g o  p o w o d u , ż e j e s t n ie d a le k o  p o ło ż o n e o d  M o r z a  

B a ł ty c k ie g o . D la te g o  t e ż n ie k tó r e  w ię k s z e  w o d y  p o k r y te  s ą  

I m e t r o w y m  lo d e m , c o  s p o w o d o w a ć  m o ż e s t r a s z n ą k a ta s t r o ­

f ę p o w o d z io w ą , g d y ż  p r z e z p ó ź n ie js z e n p . a  r a p to w n e  c ie ­

p ło  s p o w o d u je  to p n ie n ia  lo d u , a  w ó w c z a s  k a ta s tr o f a  j e s t n ie  

u n ik n io n ą .
W ła d z e , s ta r a ją c s ię g o r l iw ie o lu d n o ś ć n ie z a p o m n ia ­

ły o z a b e z p ie c z e n iu lu d n o ś c i p r z e d  p o w o d z ią . J a k  n p . n a d  

W is łą i W a r tą p o r o z s ta w ia n e  s p e c ja ln e s t r a ż e p i ln u ją w y ­

b r z e ż y , b y w  r a z ie e w e n tu a ln e g o w y le w u  w ó d d a ły z n a ć  

lu d n o ś c i .
N a  P o m o r z u , z e  w z g lę d u  n a  u r o d z a jn ą  g le b ę  w ła d z e  p o ­

s ta n o w iły  n ie d o p u ś c ić d o w y le w n i w ó d z j e z io r , k tó r y c h  

n a P o m o r z u  m a m y  n ie z l ic z o n e m n ó s tw o . Z  t e g o  p o w o d u  w  

n ie k tó r y c h m ie js c o w o ś c ia c h , w k tó r y c h s ą j e s z c z e j e z io r a  

p o k r y te lo d e m , z o s ta n ą  u s u w a n e p r z e z r o z s a d z a n ie ty c h ż e .

N a s z e w ła d z e m ie js k ie p o s ta r a ły  s ię r ó w n ie ż b y  ló d  z  

j e z io r  w ą b r z e s k ic h  u s u n ą ć  i d la te g o  r o z p o c z n ą  s ię  p r a c e  n a d  

r o z s a d z a n ie m  lo d ó w .
J a k  n a m  d o n o s z ą p o t r z e b n a m a s z y n a d o r o z s a d z a n ia  

lo d ó w  n a d e jd z ie ju t r o t . j . w  W ie lk ą  S o b o tę  o r a z r ó w n ie ż  

p r z y b ę d ą  s a p e rz y z 1  o r u n ia . W o b e c t e g o , ż e p r a c e t a k ie  

m u s z ą b y ć w y k o n a n e n a ty c h m ia s t z e w z g lę d u n a n a d c h o ­

d z ą c ą  f a lę c ie p ła , r o z s a d z a n ie r o z p o c z n ie s ię n ie b a w e m . Z e  

w z g lę d u  j e d n a k ż e  n a  N ie d z ie lę  W ie lk a n o c n ą , p r a c e  n ie  b ę d ą  

p o d ję te z a r a z , l e c z w  d z ie ń  n a s tę p n y , t j . w  d r u g ie ś w ię to  

( p o n ie d z ia łe k ) o g o d z in ie 3  —  8 - m e j w ie c z o r e m .

R o z s a d z a n ie  r o z p o c z n ie  s ię p r z y  g ó r z e  z a m k o w e j .

O s tr z e g a m y  p u b l ic z n o ś ć , b y  z a  b l is k o  n ie  d o c h o d z i ła  d o  

m ie js c a , g d z ie b ę d ą  lo d y r o z s a d z a n e , g d y ż m o g ą z a jś ć n ie ­

s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i .
O b y w a te ls tw o  b l iż e j j e z io r a m ie s z k a ją c e w in n o w  ty m  

c z a s ie  m ie ć  o k n a  o tw a r te , b o w ie m  w s k u te k  o lb r z y m ie g o  w y ­

b u c h u  m o g ą  p o w y la ty w a ć  w s z y s tk ie  s z y b y  z o k ie n . K to  z a ­

t e m  n ie  c h c e  m ie ć  s z k ó d , n ie c h  p o o tw ie r a  o k n a .

—  P ro s im y  n ie z a p o m n ie ć , ż e u p ły n ą ł ju ż t e r m in  z a p i ­

s y w a n ia  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "  n a  I I k w a r ta ł u  p . l i s to n o s z y  

G a z e tę  j e s z c z e  m o ż n a  z a p is y w a ć  w  a g e n c ja c h , u r z ę d a c h  p o ­

c z to w y c h  lu b  w  a d m in is t r a c j i n a s z e g o  p is m a . P o d c z a s  ś w ią t  

n a le ż y z a a g ito w a ć z a „ G ło s e m  W ą b r z e s k im 1 * , z a z n a c z a m y ,  

ż e  s ta le , o d  p r z y s z łe g o  k w a r ta łu  u le p s z a ć  b ę d z ie m y p is m o  

n a s z e . I m  w ię c e j b ę d z ie C z y te ln ik ó w , t e r n  w ię c e j b ę d z ie m y  

d o d a w a ć s t r o n  i td .

Z powiatu-
—  W ie lk ie R a d o w is k a . ( Z  k o ła  F lo ty  N a r o ­

d o w e j .) D o  tu t . K o ła  F lo ty  N a r o d o w e j p r z y s tą p i ło  

p o  o d b y te m  z e b r a n iu  z  d n ia  1 0  b m . j e s z c z e k i lk u ­

n a s tu  o b y w a te l i , t a k  ź e  o b e c n ie  s ta n  l i c z e b n y  c z ło n  

I k ó w  p r z e d s ta w ia  s ię  j a k  n a s tę p u je : 3  c z ło n k ó w  p o ­

c h o d z i z  Z a  R a d o w is k , 8  z  M a ły c h  R a d o w is k  i 8 5  

z  W ie lk ic h  R a d o w is k . O g ó łe m  w ię c  i lo ś ć  c z ło n k ó w  

w y n o s i p o k a ź n ą  l i c z b ę  9 6 . W ’s z y s c y  p o  w p ła c e n iu  

s k ła d k i 1 ,—  z ł . z a  r o k  1 9 2 9  z o b o w ią z a l i s ię  w n ie ś ć  

t a k ą ż  s u m ę r o c z n ą  s k ła d k ę w  l a ta c h  1 9 3 0  i 1 9 3 1  

Z e b r a n ą  s u m ę 9 6 ,—  z ł . w p ła c o n o d o  P o w ia to w e j  

K a s y  O s z c z ę d n o ś c i n a  k o n to  o k r ę tu  , ,P o m o r z e “ .

—  P ły w a c z e w o , ( W  s p r a w ie  w y b o r ó w  o t r z y ­

m u je m y  n a s t . k o r e s p o n d e n c ję .) W  n r . 3 5 „ G ło s u  

W ą b rz e s k ie g o 1 ' , z  d n ia  2 1  m a rc a  u k a z a ła  s ię  w ia ­

d o m o ś ć  o w y b o r a c h  d o  R a d y  G m in n e j w  P ły w a -  

c z e w ie . A u to r a r ty k u łu  —  z n a n y  z r e s z tą  w  tu te j ­

s z y c h  k o ła c h  o b y w a te ls k ic h z e s w e j a m b ic j i p o d ­

p o r z ą d k o w a n ia o g ó łu s w y m  w p ły w o m  —  u s i łu je  

p o n iż y ć  o b y w a te l i s ta r y c h z a s ia d a ją c y c h w  tu te j ­

s z e j g m in ie w  i c h  o p in j i c o  d o  d z ia ła ln o ś c i , j a k o  

r a d n y c h  g m in y . Z a z n a c z y ć  tu ta j w y p a d a , ż e  a u to r  

p o d a n e g o  a r ty k u łu  j e s t j e s z c z e  z b y t m ło d y m  a b y  

w  d o d a tk u  z d o b r a n y m i s o b ie r a d n y m i k ie r o w a ć  

lo s a m i g m in y . O b y w a te le  z l i s ty  n r . 2  z a s ia d a l i w  

R a d z ie  G m in n e j ju ż  p r z e z  s z e r e g  l a t n a w e t w  c z a ­

s a c h  z a b o r c z y c h , a  p r z y ś w ie c a ła  im  z a w s z e m y ś l  

s łu ż e n ia  d o b r u  g m in y , i a u to r c h y b a  n ie  b ę d z ie  w  

s ta n ie  w y k a z a ć  im  j a k ie g o k o lw ie k  p r z e w in ie n ia .

S tw ie r d z ić  m i n a to m ia s t w y p a d a , ź e  a u to r p o ­

d a n e g o  a r ty k u łu  d o r a b ia ł s ię  p ie n ię d z m i g m in n e m i  

( c o  m o g ę  m u  n a  ż y c z e n ie  u d o w o d n ić , P o z a te m  j e ­

d e n  z c z ło n k ó w  o b e c n e j R a d y  g m in e j z l i s ty  N r .  

1 z r y w a ł s w e g o  c z a s u  z a b e z p ie c z a ją c e  p o r ę c z e z  

d r o g i g m in n e j  p r z y  m o ś c ie  z u ź y tk o w u ją c  j e  n a  s w e  

o s o b is te  p o t r z e b y , z a ś  a u to r  a r ty k u łu  d a ł  p r z e z  p o ­

l i c ję o w e p o r ę c z e  o d  o b e c n e g o  r a d n e g o  o d e b r a ć ,  

I S ą to  n a r a z ie ty lk o  s p o ra d y c z n e  w y p a d k i, k tó r e  

z d a n ie m  m o je m  o ś w ie t la ją  d o s ta te c z n ie  d z ia ła ln o ś ć  

r a d n y c h  z l i s tą  1 . n a  k o r z y ś ć  g m in y . W  r a z ie  p o -

K I N O S Ł O N C E .

„ K o c h a n k o w ie * *

t r z e b y  j e s te m  g o tó w  p r z y to c z y ć  j e s z c z e  d a ls z e  s p r a  

w y . S ą d z ę , ż e  p o w y ż s z e m o je  o ś w ia d c z e n ie  d o s ta ­

t e c z n ie  z o b r a z o w u je d z ia ła ln o ś ć  n ie je d n y c h  c z ło n ­

k ó w  R a d y  G m in n e j z  l i s ty  N r . 1 .

R a d n y  z  l is ty 2 ,

Z naszej dzielnicy
—  G r u d z ią d z . ( K u rs in s t ru k to r s k i . ) W  c z a s ie  

o d  3  —  1 k w ie tn ia  b r . o d b ę d z ie s ię  w  k o s z a ra c h  

6 4 p p . p r z y u l ic y L ip o w e j , o g ó ln o p o m o r s k i k u r s  

in s tr u k to r s k i w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i p . w . k a to l .  

Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j n a  D ie c e z ję  C h e łm iń ­

s k ą . W  k u r s ie  w e ź m ie  u d z ia ł o k o ło  1 5 0  u c z e s tn i­

k ó w  z c a łe g o  P o m o r z a . W  p r o g r a m ie p r z e w id z ia  

n e : g im n a s ty k ę m e to d y c z n ą , l e k k ą  a t le ty k ę , g r y  

s p o r to w e  i ć w ic z e n ia  p . w . F a c h o w y  z e s p ó ł in s t r u ­

k to r s k i , s k ła d a ją c y  s ię  z  in s t r u k to r ó w  w o js k o w y c h  

i 3  f a c h o w c ó w  f iz y c z n y c h  s z k ó ł ś r e d n ic h  d a je  g w a ­

r a n c ję , ź e  p r o g r a m  k u r s u  s ta n ie  n a  w y s o k im  p o z io ­

m ie : B a r d z o in te r e s u je  s ię  ty m  k u r s e m  O k r ę g o w y  

U r z ą d  W . F . i P . W ., k tó r y  d o p o m a g a  f in a n s o w o  

w  o r g a n iz a c j i , o r a z R e j . K o m e n d a n t P . W . i W . F .  

1 6 D y w . P ie c h o ty , k tó r y  p ie c z o ło w i tą  o p ie k ą o -  

to c z y  k u r s .

K R O N I K A  R Z E C Z Y  C I E K A W Y C H

O d  c z e g o  p o c h o d z i n a s z s p o s ó b  w ita n ia  s ię ?

N ie ła tw ą j e s t n ie r a z r z e c z ą  u s ta le n ie  p o c h o ­

d z e n ia  n ie k tó r y c h  n a jb a rd z ie j n a w e t r o z p o w s z e c h ­

n io n y c h  z w y c z a jó w . W y d a ją  s ię n a m  s a m e p r z e z  

s ię  z r o z u m ia łe , n ie  z a s ta n a w ia m y  s ię  w ię c  z a z w y ­

c z a j n a d  t e rn , k ie d y  i j a k ą  d r o g ą  o n e  p o w s ta ły . T a k  

j e s t z  w ita n ie m  s ię ; u c h y la m y  n a  p o w ita n ie  k a p e lu  

s z a , lu b  t e ż  w ita m y  s ię  p o d a n ie m  r ę k i , c z y  p o c h y ­

l e n ie m  g ło w y . O tó ż  z w y c z a j z d e jm o w a n ia  k a p e lu ­

s z a  m a  s w ó j p o c z ą te k .

W  z d e jm o w a n iu  h e łm u  p r z e z  p o k o n a n e g o  r y ­

c e r z a , o d d a ją c e g o  s ię  n a  ł a s k ę  i n ie ła s k ę  z w y c ię z ­

c y . P o d a n ie  r ę k i p r z e d  w a lk ą  r ó w n o z n a c z n e  b y ło  z  

z a r ę c z e n ie m , ż e w a lk a  b ę d z ie  p r o w a d z o n a  u c z c i­

w ie . P o c h y la n ie  w  u k ło n ie  g ło w y  i tu ło w ia  j e s t p o  

z o s ta ło ś c ią  d a w n ie js z e g o  b y n a jm n ie j n ie  d o b r o w o l ­

n e g o  n a c h y la n ia  p le c ó w  p r z e z  n ie w o ln ik ó w , g o to ­

w y c h  k a ż d e j c h w i li n a c h y l ić s ię p o d s m a g a n ie m  

b ic z a  s w e g o  p a n a . Z  b ie g ie m  c z a s u  t e  o z n a k i u le ­

g ło ś c i i p o d d a n ia  s ię  z m ie n i ły  s ię  w  o z n a k i s z a c u n ­

k u .

M A R S Z A Ł E K  P I Ł S U D S K I  D Z I Ę K U J E  
D Z I E C I O M .

M a r s z a łe k  k o c h a  d z ie c i , k o c h a  i c h  m y ś l i , i c h  

p r a c ę  i ś p ie w . W  d n iu  S w o ic h  I m ie n in , M a r s z a ­

ł e k z m u s z o n y z ły m  s ta n e m  z d r o w ia d o p r z e b y ­

w a n ia w  d o m u  w  S u le jó w k u , g d z ie p o z a p a n e m  

P r e z y d e n te m  R z e c z y p o s p o l i te j p r o f . M o ś c ic k im  

n ik o g o n ie p r z y ją ł , s łu c h a ł p r z e z r a d jo  ś p ie w u  

d z ie c i s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , k tó r e  w y s tę p o w a ły  n a  

a k a d e m ji w  W a rs z a w ie . L e d w ie  u k o ń c z y ły  p r o d u ­

k c je , g d y  r o z le g ł s ię w  p o c z e k a ln i d z w o n e k  t e le ­

f o n u .
—  „ T u  S u le jó w e k . P a n  M a rs z a łe k P i łs u d s k i  

p r a g n ie p o r o z m a w ia ć o s o b iś c ie z j e d n ą z d z ie w ­

c z y n e k , k tó r e  ś p ie w a ły ’ 1 .

Z a ru m ie n io n y z z a d o w o le n ia n a u c z y c ie l c o  

t c h u  d o p r o w a d z i ł d o  a p a r a tu  j e d n ą  z n a j le p s z y c h  

s w y c h u c z e n n ic W ła d z ię M ik u ls k ą , k tó r a b y n a j ­

m n ie j n ie z a ż e n o w a w s z y  s ię t e r n , ź e m ó w i z t a k  

w a ż n ą o s o b is to ś c ią , r o z m a w ia ła  z c a łą s w o b o d ą  

p r z e z  p a r ę  m in u t , „ D z ia d e k "  d z ię k o w a ł j e j z a  p ię ­

k n y  ś p ie w , p o le c a ją c r ó w n o c z e ś n ie  p o d z ię k o w a ć  

r e s z c ie k o le ż a n e k , z a r ó w n o  z W a r s z a w y , j a k  i 7  

k r a ju . R o z m o w ę  z a k o ń c z y ło  k o r d ja ln e „ d o  w id z e ­

n ia  W ła d z iu  —  d o  w id z e n ia  „ D z ia d z iu " ,

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  S p ó łk a  Ł o w ie c k a  u r z ą d z a  z e b r a n ie  n a  p ie r w s z y  p ią ­

t e k  p o  W ie lk ie j N o c y  o  4  p o  p o łu d n iu  w  lo k a lu  p . S t . K lim ­

k a c e le m ^  w y p ła c e n ia  n a le ż n o ś c i z a p o lo w a n ie . Z a r z ą d .

—  W ą b r z e ź n o , D n ia 9 . 4 .  2 9 r . o d b ę d z ie s ię o g o ­

d z in ie  8 - m e j w ie c z o r e m  w  s a l i w  „ S tr a ż n ic y " d o r o c z n e  w a l ­

n e  z e b r a n ie  tu te js z e j O c h o tn ic z e j S tra ż y  O g n io w e j . P o r z ą d e k  

o b r a d  j a k  n a s tę p u je : 1 . Z a g a je n ie z e b r a n ia . 2 . P r z e c z y ta n ie  

p r o to k ó łu  z o s ta tn ie g o  w a ln e g o z e b r a n ia . 3 . s p r a w o z d a n ie  

s e k r e ta r z a , 4 . s p r a w o z d a n ie  s k a r b n ik a , 5 . s p r a w o z a a n ie  k o m .  

r e w iz y jn e j , 6 . u d z ie le n ie s k a rb n ik o w i i z a r z ą d o w i a b s o lu -  

to r ju m , 7 . w y b ó r s e k r e ta r z a , s k a rb n ik a , s ik a w k o w e g o  i c h o ­

r ą ż y c h , 8 . s p r a w a  o d w a c h ó w  w  tu te js z y c h  t e a t r a c h  k in e m a ­

to g r a f ic z n y c h , 9 . W n io s k i i w o ln e g ło s y .

Z a Z a r z ą d S c h w a r z , b u r m is t r z , d y r e k to r .

K I N O  -  S Ł O Ń C E .

P o n a d  Ś n ie g
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—  K I  a b  S p o r t o w y  „ P O M O R Z A N K A “ w  W ą ­

b r z e ź n ie UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAzaprasza niniejszem wszystkich swych 
członków na

R O C Z N E  W A L N E Z E B R A N I E

które odbędzie się w sobotę, dnia 6 kwietnia br. 
punktualnie o godz. 8-mej wieczorem w lokalu P.

Stefana Klimka z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu z działalności za 
rok 1928 29.

2. Wybór nowego Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej.

3. Ustalenie kalendarzyka rozgrywek na rok 
1929 30.

4. Wnioski i wolne głosy.

Wnioski należy składać piśmiennie na ręce 
prezesa do dnia 3-go kwietnia br. W razie nie­

przybycia statutowej ilości członków odbędzie się 
pół godziny później zebranie, bez względu na ilość 
członków, uchwały którego będą miały moc obo­
wiązująca.

Z A R Z Ą D  :

B e y g e r , sekretarz, S z e l ig a , prezes, 

P a w le w s k i , skarbnik.

— BacznośćlTow. Śpiewu Młodz. Żeńskiej św. Cecylji 
w Wąbrzeźnie. W sobotę dnia 20 3 29 r. o godz. 7,30 odbę 
dą się lekcje śpiewu w salce w wikaryjce. Przybycie wszyst­
kich członkiń konieczne. Zarząd.

— Czystochleb. (Zebranie Kółka Rolniczego.) ze wzglę­
du na Święta Wielkanocne oraz na wybory sołtysa, mające 
*s)ę odbyć 1 kwietnia br. odbędzie się w następną niedzielę 
t. j. 7 kwietnia o godz. 3-ciej po południu w sali p. Marasiń- 
skiego. Zarząd.

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A Ń .

U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i n o t o w a n ia  c e n  
z dnia 26. III. 1929 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
J a łó w k i i k r o w y  

a) pełnomięś. wytucz krowy najw wartości rzeźnej----------
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj.
wart, rzeźnej do lat 7............................................ 152 —  161
c) starsze wytucz. jałówki i krowy  140-146
d) miernie odżywione krowy i jałówki ... . 126—131 
e) licho odżywione krowy i jałówki  100—110

C ie lę ta

a) najprzedniejsze cielęta tuczne  186—190
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 174—181
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki ... . 160—170
d) liche ssaki................................. 140—150

O w c e
Opasy chlewne:
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . • .---------
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze---
idżyw. młode owce.......................................... 114—125
c) miernie odżywione skopy i owce

Ś w in ie

d) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi . 218—212
e) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi . 214—221
f) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 210—218
ej mięsiste świnie ponad 80 kg.......................... 200—204
f) maciory i późne kastraty  170—210

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  
w  P O Z N A N I U .

N o to w a n ia  o f ic j a ln e  z  dnia 27. III. 1929.
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Żyto..................................................... 33,90—34 25
Pszenica  47,50—-48,25
Jęczmień brow  32.25—33.50
Jęęzmień zw  33,50—35,55
Mąka żytnia 65% z work. stan. ...  66,25 —  70,55
Mąka pszenna 65% z work......................... 64,00—68,4q

Owies........................................................... 33,25-34,20
Otręby żytnie .................................... 25,52 26,20
Otręby pszenne . . 27,00—28,00
Rzepak . .........................................  . 00,00  —00,00

C O  G R A J Ą  W  K I N A C H ?  

K I N O  —  H O T E L  D W Ó R  W Ą B R Z E S K I .

W pierwsze i drugie święto ,,HURAGAN” . 

KINO — SŁOŃCE
W pierwsze i drugie święto ,,MŁODZIEŻ 

WIELKOMIEJSKA” .

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka, Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny. Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 

B ą d ź  

s t a ły m  c z y t e ln ik ie m  

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o “
. .. ................................................................ .. IriiiilWrilllUT

5  p r z y k a z a ń  d la  k u p e ó w .
1. Pamiętaj, że tylko wierzyciel komornik i 

sekwestrator będą cię szukać bez ogłoszenia.
2. Kupujący jest jak piękna posażna panna, 

którą chciałbyś posiąść na wieki. Możesz go sobie 
zjednać reklamą.

3. Jeżeli chcesz, by wszyscy o twojej firmie 
wiedzieli, przypominaj im się wszędzie, zawsze i 
na każdem miejscu.

4. Nie pomijaj najmniejszej okazji ogłaszania 
się. Wydatek zwróci się stokrotnie.

5. Pamiętaj, że ogłoszenia w naszem piśmie 
raczą czytelnicy zauważyć, uczą się treści ogło­
szenia na pamięć, mówią o tobie, jako o znanej 
firmie a stałe ogłoszenia zapewnią już wszystkich,
że tylko u ciebie kupują, bo to się opłaca. 

Zaproszenie do przedpłaty.

=N0WY ESSEX=
T Y P 1 9 2 9

6>cio cylindrowy wóz za cenę 4-ro cylindrowego 10)50 P. S. 
6-cio cylindrowa limuzyna ESSEX zł. 13.040.

D o g o d n e w a r u n k i s p ła ty  w e d łu g  u m o w y . N a  ż y c z e n ie  p r o s p e k t y i b e z p ła tn a  j a z d a  p r ó b u a .

Zastępstwo
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Jesteśmy w obowiązku 
p r z y p o m n ie ć n a s z y m  C z y te ln ik o m ,  

ż e  j e s z c z e
d o  p o n ie d z ia łk u  p r z y s z łe g o  t y g o d n ia  

przyjmują listowi i urzędy pocztowe przedpłatę
„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O 4 1 

na drugi kwartał.
Komu jest

z  j a k ic h k o lw ie k  p r z y c z y n  n ie d o g o d n ie  
zapisać sobie „Głos Wąbrzeski” odrazu na cały 
kwartał, niech zapisze sobie tylko na I miesiąc 
kwartału t. j. na kwiecień,

Najlepiej jest jednakowoż zapisać „GŁOS WĄ­
BRZESKI”

o d r a z u  n a  c a ły  k w a r t a ł,  
gdyż w ten sposób unika się niepotrzebnych przy­
krości w nieregularnem otrzymywaniu pisma.

Gdyby z Szanownych Czytelników przypadko­
wo zapomniał o odnowieniu prenumeraty u swego 
listonosza, winien prenumeratę odnowić w najbliż­
szym urzędzie pocztowym lub w naszej admini­
stracji.

Ponieważ prawie jedynym i wyłącznym sposo­
bem materjalnego poparcia pisma jest jego abona­

N iż e j la lą e z o n e k w it y  p r o s im y o d p o w ie d n io  w y p e łn ić i o d d a ć l i s t o n o s z o w i w r a z  z  n a le ż n o ś c ią  —  
a  p is m o  n a s z e  r e g u la r n ie  b ę d z ie  d o e h o d z i ie .

ment, przeto upraszamy wszystkich naszych Czy­
telników i Sympatyków o rozpowszechnianie „Gło­
su Wąbrzeskiego” pomiędzy swymi znajomymi i 
przyjaciółmi.

I m  w ię c e j  a b o n e n t ó w  b ę d z ie  n a s z a  g a z e t a  m ia ­

ła , t e m  w ię c e j b ę d z ie m y  j ą  m o g li p o w ię k s z a ć  i r o z ­

s z e r z a ć .

I m  w ię c e j d o s t a r c z y c ie n a m  S z a n o w n i C z y ­

t e ln ic y  a b o n e n t ó w , t e m  w ię c e j  b ę d z ie m y  m o g li p o ­

w ię k s z a ć n a s z ą g a z e t ę . B ą d ź c ie p r z e k o n a n i , ż e  
s ło w a  d o t r z y m a m y , o  i le  W y  n a m  p o m o ż e c ie . A  
t a k  j a k  p a c ie r z , k s ią ż k a  d o  n a b o ż e ń s t w a  i r ó ż a ­

n ie c  s ą  k o n ie c z n e , a ż e b y  w ia r a  w  c z ło w ie k u  b y ła  
ż y w ą , t a k  d o b r a  k a t o l ic k a  g a z e t a  j e s t p o t r z e b n ą ,  
a ż e b y  s t w ie r d z ić t ę  ż y w ą  w ia r ę  w  ż y c iu  p u b l ic z -  
n e m  i p r z y g o t o w y w a ć s p o łe c z e ń s t w o  d o  o b r o n y  
z a s a d  k a t o l ic k ic h  w  p a ń s t w ie  p o ls k ie m .

B ę d z ie m y  n a s a m p r z ó d  z a o p a t r y w a l i W a s  n ie -  
t y lk o  w  t o  w s z y s t k o , c o  s ię  w  ś w ie c ie  d z ie j e , a le  
r ó w n o c z e ś n ie d b a ć b ę d z ie m y  o  t o , a ż e b y  w ia d o ­

m o ś c i b y ły  ś w ie ż e . B ę d z ie m y  o b d a r z a ć W a s w  
m ia r ę m o ż n o ś c i j a k  n a j w ię k s z ą i lo ś c ią  w ia d o m o ­

ś c i z t u t e j s z y c h  s t r o n , b o ć g a z e ta  j e s t p o w o ła n ą  

p r z e d e w s z y s t k ie m  n a  t o , a ż e b y  b y ć  p o ś r e d n ik ie m  
w e  w y m ia n ie  t e g o  w s z y s t k ie g o , c o  s ię  w  b l iż s z y c h  
o k o l ic a c h  d z ie je . C e l t e n  t e m  p r ę d z e j o s ią g n ie m y ,  
g d y  i W y  S z a n . C z y t e ln ic y  d o p o m o ż e c ie n a m  n a d ­

s y ła n ie m  w ia d o m o ś c i z  W a s z y c h  s t r o n , z a  c o  W a m  
z  g ó r y  d z ię k u j e m y .

B ę d z ie m y  s t a r a l i s ię  d a le j o

U L E P S Z A N I E  N A S Z Y C H  D O D A T K Ó W  T Y G O D ­

N I O W Y C H .

K t o  n a m  z d o b ę d z ie

2  A B O N E N T Ó W

t e m u  d a m y n a s z ą g a z e t ę n a  m ie s ią c b e z p ła t n ie .

K t o  n a m  z d o b ę d z ie
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t e n  o t r z y m a  g a z e t ę  n a s z ą  b e z p ła t n ie

N A  P R Z E C I Ą G  2 M I E S I Ę C Y  
z a ś  p r z y

6  Z D O B Y T Y C H  A B O N E N T A C H

d a m y  g a z e tę  b e z p ła t n ie

N A  C A Ł Y  K W A R T A Ł .

P o p ie r a j c ie z a t e m  S z a n . C z y t e ln ic y  n a s z ą  g a ­

z e t ę .

lw i
Niżej

t n a z a m ó w ie n ie  g a z e t y .
podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: _

K w it n a  z a m ó w ie n ie  g a z e t y .
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Tyttul gazety
Miejsce 
wydania Czas nrzedplaty Abon.

Oprccent. 
i manipul.

Razem Tytuł gazety
Miejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon

Oprocent. 
i manipul. Razem

Gazetę proszę dost
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H IST 0R J1 i T R A D Y C JI K O ŚC IE L N E )
W iadom o ogóln ie, że uczta w ielkanocna dla ­

tego  nosi nazw ę „Św ięcone", lub popularn ie „św ię ­
conka", poniew aż potraw y  w  sk ład tej uczty  w cho ­
dzące byw ają pośw ięcone.

O ile ksiądz, jak to się dzieję w m iastach ,  
przychodzi do każdego dom u, św ięci się w szystk ie 
potraw y i artykuły spożyw cze choćby one były w  
jaknajw iększej ilości. G dzie jednak potraw y trze­
ba nosić do kościo ła, co jest zw ykle połączone z  
trudnościam i, tam przynajm niej najw ażniejsze z  

przysm aków  w ielkanocnych, jak m ięso (szynka i 
kiełbasa), jaja , chleb , chrzan i só l byw ają pośw ię ­
cone.

D o św ięcenia tych w łaśnie potraw K ośció ł 
przyw iązuje głębsze znaczenie. I tak św ięcenie  
m ięsa przypom inać m a zdarzenie z życia św . Pio ­
tra . K iedy aposto ł ten razu pew nego odczuł głód , 
objaw iło m u się niebo otw arte, z którego szły na  
ziem ię różne stw orzenia żyjące. I św . Piotr usły ­
szał tak i głos: „W stań Piotrze, zabijaj i jedz!"  
„N ie daj tego Panie —  ot rzekł Piotr —  gdyźem  
nigdy  nie jad ł nic nieczyste V ‘ . „C o B óg oczyścił, 
—  odpow iedziano m u —  ty nie nazyw aj nieczy-  
stem ".

C hodziło tu o św inie, których m ięso w edług  
zakonu M ojżeszow ego uw ażane było za nieczy ­
ste. Pośw ięcenie przeto m ięsa św ińskiego , przy ­
pom ina nam niety lko ow o w idzenie św . Piotra,  
ale i fak t, że pośw ięcenie się na m ękę ze stro ­
ny C hrystusa Pana, oczyściło cały św iat z grze ­

chu.
Pośw ięcenie chleba oznacza w ielką łaskę, 

która skutk iem O dkupienia na nas sp łynęła. W  
stanie niew inności A dam  i E w a nie używ ali m ię ­
sa na pokarm , ale żyw ili się tern , co ziem ia w y- 
daje, a do tak ich rzeczy należy w łaśnie i chleb . 
D opiero po upadku w  grzech poczęto na pokarm  
używ ać i m ięso zw ierząt. G dy przeto na W iel­
kanoc pośw ięcam y chleb , chcem y niejako w yra ­
zić, że przez śm ierć C hrystusa i Jego Z m artw ych ­
w stanie pow róceni zostaliśm y do tego stanu nie ­
w inności, w  którym  pierw si nasi rodzice stw orze­

ni zostali.
Św ięcenie chleba m a także i inne znaczenie, 

polegające na legendzie, która pow iada, że gdy  
zm artw ychw stały C hrystus ukazyw ał się ucz ­
niom  sw oim , często zasiadał z nim i do sto łu . A po ­
sto łow ie w ięc m ieli zaw sze przygotow any chleb i 

do uczty ze sw oim M istrzem . W  niektórych kra ­
jach dotąd utrzym uje się jeszcze zw yczaj, że na  
W ielkanoc kapłan podnosząc chleb do góry , m ó ­
w i: „C hrystus zm artw ychw stał"

Jajko zaś jest przedew szystk iem sym bolem  
Z m artw ychw stania Pańskiego . T ak jak pisk lę  
znajdujące się w  jajku , przebija skorupę i w ycho ­
dzi na św iat żyw e, —  tak nasz Z baw iciel odw a­
lił kam ień grobow y i zm artw ychw stał chw alebnie. 
N a pam iątkę w ięc Z m artw ychw stania C hrystusa, 
które jest podstaw ą w iary kato lick iej, na W ielka ­
noc pośw ięcam y jajka.

C hrzan i só l m ają w reszcie także sym boliczne 
znaczenie. Soli używ a K ośció ł przy w ielu  obrzę ­
dach relig ijnychc. „Solą będziecie ziem i" —  m ów ił 
Jezus do uczniów sw oich . G dy B óg w yprow adzić  
m iał Izraelitów z E giptu , zalecił im , aby w ieczór 
przedtem  spożyli baranka z gorzką sałatą. T ę  
gorzką sałatę zastępuje u nas chrzan. Sól jest 
w ięc sym bolem m ądrości, chrzan sym bolem po ­
kuty i um artw ienia.

T ak w idzim y, że przez św ięcenie potraw , u- 
czta w ielkanocna nabiera szczególnego znacze ­

nia.
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N A Z M A R T W Y C H W ST A N IE
C ieszcie się ludy! Z m artw ychw stań godzina  

Już dla w as bije na nieba zegarze, 

K am ień się grobu odchylać zaczyna, 

C hrystus sw e B oskie oblicze ukaże.

Patrzcie, o patrzcie! W  chw ały m ajestacie  

W yciąga ku w am  przebite sw e ręce  

I w  sw ej m ęczeńskiej purpurow ej szacie  

W am  także koniec przepow iada  m ęce.

Św ięte te usta, zda się, m ów ią jeszcze;

W y  się nie sm ućcie  —  nie skarżcie darem nie,

U ciszcie jęk i i głosy złow ieszcze,

L ecz bierzcie przykład— bierzcie  przykład  ze m nie.

Jak ja pow stałem  z tej grobu ciem ności, 

O kryty  chw ałą i blaskiem  bez końca, 

T ak  i dla ciebie zabłyśnie w  przyszłości, 

N iedoli ziem io! —  jasny prom ień słońca.

D zisiaj uśpiona, zbudzisz się na now o, 

B y hym n tryum fu  głosić w  św iat daleki, 

W  w aw rzyn  zam ienisz koronę ciern iow ą, 

Z m artw ychpow staniesz na w ieki —  na w ieki !

M . S .
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W szystk im C zyteln ikom , Sym patykom , K orespondentom  i Przyjaciołom naszego  

sk ładam y najszczersze życzeniapism a

Z drow ych i W esołych Św iąt
W ydaw nictw o i R edakcja „G łosu W ąbrzeskiego



„L’rima Aprilis* ‘WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rzy roz licznych badan iach ludoznaw czych  
m ało do tychczas zw racano uw ag i na znaczen ie i 
poznanie bardzo rozpow szechn ionego i praw dopo ­
dobn ie zam ierzch łych czasów  sięga jącego  zw ycza ­
ju zw odzen ia w  p ierw szy dzień kw ie tn ia .

Jest to zw yczaj w  E urop ie środkow ej rozpo -  
w szecshn iony , znany n ie ty lko u nas w P o lsce , a le  
przedew szystk iem  w  N iem czech , F rancji, H oland - 
ji, w reszc ie w  A nglji i S zkocji. Is tn ie je także w e  
W łoszech .

W e w szystk ich a to li kra jach , gdzie ten zw y ­
cza j panu je , zw odzen iem  za jm u je się przew ażn ie  
m łodzież  obo jga p łc i, chociaż i sta rsi n ie pogardza ­
ją n ieraz sposobnością do w ypła tan ia drug iem u  

dow cipnego fig la.
G dy  się zw iedzi u nas kogoś, m ów i się najczę­

śc ie j:

,,P rim a A prilis

N ie w ierz , bo się om ylisz" .

Z adrw ić sob ie z kogoś, lub na dudka go w y ­
strychnąć nazyw a się w  N iem czech : ,,E inen in den  
A pril sch icken". R zecz jasna , że pow iedzenie to  
najw ięce j ak tua lne jest dn ia 1 kw ie tn ia .

W  N iem czech . H oland ji i A nglji posy ła ją 1-go  
kw ie tn ia dziec i i sług i po ,,kom arow e sad ło" , w  
innych kra jach znow u po ,,raczą (rakow ą) krew i 
inne , w e fan taz ji jedyn ie is tn ie jące lekarstw a D la  
w iększe j śm iesznośc i osobom , w ystrychn ię tym  na  
dudka , przyp ina ją z ty łu w arkocze pap ierow e itp .

P rzedew szystk iem  w  A nglji kw itną na w ięk ­
szą skalę te żarty , to też dzień 1 kw ie tn ia zow ią  
tam ,,dn iem w szystk ich b łaznów ". W  A nglji a  
także i w  S zkocji do tradycy j, prak tykow anych w  
dn iu 1 kw ie tn ia należy  także po low an ie na kuku ł­
kę , k tó ra , jak w iadom o , po jaw ia się w  p ierw szych  
dn iach tego m iesiąca . W  braku praw dziw ej ku ­
ku łk i w ybiera ją czasem  do te j zabaw y p ierw szego  
lep szego g łup tasa , k tó rego w śród śm iechu  przypę ­

dzają  z chaty  do  chaty .
W e F rancji znane jest pow iedzen ie „dać rybę  

kw ie tn iow ą" czy li w ystrychnąć kogoś na dudka .  
B yć m oże, że pochodzi to  od tego , że ryby  pośw ię ­
cone by ły  bog in i m iłośc i W enerze, ona zas by ła za ­
razem  bog iny m iesiąca kw ie tn ia.

W  oko licach K rakow a lud zow ie ten dzień  
„zw odzijasem ", podobno na pam iątkę w odzen ia  
C hrystu sa P ana ,,od A nnasza do K ajfasza" .

Jak i jest w łaściw y początek tego zw yczaju ,  
trudno dziś określić . N iektó rzy tw ierdzą, że po ­
chodzi on  od  żydów , k tó rzy  szydzili ze zm artw ych ­
w stan ia C hrystu sa , przypadającego w ed ług sta re ­
go kalendarza na p ierw szy  dzień kw ietn ia . W  ka ­
żdym raz ie starodaw n i G erm an ie n ie znali tego  

zw yczaju .
W  obecnej dob ie „P rim a A prilis" m a tę ce ­

chę charak terystyczną , że w  dn iu tym  ludz ie i to  
w e w szystk ich krajach , nauczen i w iekow ą już tra ­
dycją zw odzen ia, są w yją tkow o m ało ła tw ow iern i  

i n ie dają się w ziąć na kaw ał.

K S . D R . Ł Ę G O W S K I.

W Rzymie.
T rzec i dzień poby tu w  w iecznem  m ieśc ie po ­

św ięcam y zb io rom  w atykańskim . P unk tua ln ie o 9  
godzin ie za jeżdżam y u  bram y  pałacu B elvedere , co  
znaczy : p iękny  w idok . P ałac ten  zbudow ał u  schył­
ku 15 . w ieku  Inocen ty  V III w  ogrodach  w atykańsk .  
W  szeregu sal i kury tarzy  znajdu ją się najcenn iej­
sze na św iecie zb io ry staroży tnych rzeźb w  m ar­
m urze i m iedzi. P oczątk i ich sięga ją czasów od ­
rodzen ia , k iedy to pow stał pałac B elvedere . N a  
w iększą ska lę zaczę li tu grom adzić zaby tk i sz tuk i 
sta roży tne j pap ieże K lem ens X IV  i P ius V I w 18  
stu lec iu . P am ięta jm y, że dzisie jszy R zym  zbudow a ­
ny jest po części na gruzach R zym u staiego i d la ­
tego w  z iem i znajdu je się dużo resz tek sz tuk i sta ­
roży tnej. P rzy okazji przekopów  z iem i znajdyw ano  
i po dziś dzień znajdu ją cenne przedm io ty , k tó re  
następn ie idą do m uzeów . T o też za następnych  
pap ieży zb io ry ro sły tak znaczn ie , że okazała się  
po trzeba  rozbudow y  sa l is tn ie jących . Ż eby  obejrzeć  
w szystko  dok ładn ie j, trzebaby  dużo pośw ięcić cza ­
su . P o tem  trzebaby  znać dok ładn ie j h isto rję sz tuk i 

greck iej i rzym sk ie j, żeby  w iedzieć co znaczą rze ­
źby i jaką posiada ją w arto ść arty styczną

Z w iedziłem  m uzea starożytne w  B erlin ie , M o ­
nach ium  i W iedn iu , przeczy ta łem  n ie jedno dzie ło  
o sz tuce —  tu poznałem  n icość m ego znaw stw a i 
m ej w iedzy . P om yślałem  w  pokorze , co to za roz ­
kosz m usi być d la znaw ców  h isto rji i sz tuk i k la ­
sycznej, tu przebyw ać i bezcenne zaby tk i stud jo - 
w ać. A  spo tkałem  tak ich  szczęśliw ców ! M uzea w a ­
tykańsk ie o tw arte są  od  godziny  9  —  14 , za tem  
sieliśm y ogran iczyć się do obejrzen ia  w ażn iejszych  

przedm io tów . R ozpoczęliśm y w ędrów kę razem , 
a le że jednem u spodoba się w ięcej to a drug iem u  
ow o . w  kro tce strac iłem  łączność z tow arzyszam i.  
L ep ie j tak , bo do obcow an ia z dzie łam i sz tuk i po ­

trzeba c iszy i skupien ia .

T rudno op isać w szystko , co w idziałem . W yli­
czen ie naw et w ażn iejszych  przedm io tów  by znudzi

C odzienn ie przez ca ły rok ufa ją by le p lo tce, Ś 
by le bajce dają chętn ie w iarę , zaś w  dn iu 1 kw iet­
n ia naw et praw da au ten tyczna w ydaje im  się baj- ; 
ką w ieru tną.

I ty lko dziw ić się w ypada, że w  dn iu tym  lu - | 

dzie ufa ją jeszcze kalendarzow i i w ierzą , że dziś  
w łaśn ie m am y 1 kw ietn ia . A  k tó  w .e , m oże i ka ­
lendarz raz k iedyś nas oszuka. Jak „P rim a A pri­
lis" to „P rim a A prilis" .

Wiosna! Wiosna!
,,Serce rośnie patrząc na te czasy: 
Mało przedtem gole były lasy 
Śnieg na ziemi wyżej łokcia leżał. 
A po rzekach wóz najcięższy zbieżal.

Teraz prawie świat się wszystek śmieje. 
Zboża wstały, wiatr zachodni wieje, 
Ptacy sobie gniazda obmyślają.
A przededniem śpiewać poczynają..."

T ak w ita ł w iosnę roku 1570 Jan K ochanow sk i w iosnę , 
k tó ra przyby ła podobn ie jak tego roczna po bardzo c iężk iej  
z im ie , n iosąca w sw ej kw ietne j szacie ponure obrazy w yle ­
w ów . A jednak Jan z C zarno lasu c ieszy ł się jako człow iek  
i jako poeta, bo pow ró t życia w przy rodzie , rozkw it po z i­
m ow ym le targu i radosny nastró j, następu jący w natu rze  
i psych ice cz łow ieka po przygnęb ien iu , spow odow anem  m ro-  
cznem i uciskam i z im y , odw ieczny jest i w łaśc iw y w szyst­

k im  czasom  i generacjom .
M usim y oddać sp raw ied liw ość w iośn ie tego rocznej, że  

punk tualn ie w m yśl zapow iedzi kalendarza z jaw ń ła się z  
m ałem  przygo tow an iem  parudn iow em . D zień w czora jszy by ł 
udany jak z pocztów k i, jak z najceln iejszego kra job razu  
F ała ta , słońce , pow ietrze i nastró j odpow iadał w zupełnośc i 
usta lonem u tradycją i lite ratu ra zw yczajow i. W iosna w iec  
jest już , jak zapow iadały kalendarze na 21 m arca , ofic ja ln ie  
i fak tyczn ie. N a u licach po jaw iły się też n iezaw odne zw ia ­
stuny w iosny —  barw ne balon ik i, są to jedne z p ierw szych  
„m ie jsk ich kw ia tów w iosny", k tó re ko lo row em i ban ieczka-  
m i urozm aicają szary jeszcze obraz w iosny m iejsk iej.

S znurek pere ł.
P rzysłow ie ch iń sk ie pow iada , że zb ió r dobrych  

zdań podobny jest do sznu rka pereł.

P rzy taczam y za tem  pon iże j k ilka do w aszego  

naszy jn ika .
1 . K ażdy w ysiłek jest poży teczny oprócz  

zm artw ien ia .

2 . G łupo ta jest najtrudn ie jszą rzeczą do od ­
nalez ien ia , a zw łaszcza u sieb ie sam ego ; ty lko  
bardzo m ądrzy  m ogą ją w idzieć .

3 . P on iew aż najw ięksi w arjac i m yślą , że on i 

są m ądrym i, przeto  g łup iec jest najpew n ie jszy  sw o ­

je j w iedzy .

4 . N ajlepsze lu stro do zobaczenia sieb ie jest 

tw o ja praca .

5 . N asien iem  T raged ji jest upadek O dw ag i.
6 . D la bohatera n iem a traged ji (M aeterlinck).
7 . M otyle są ducham i porw anych listów  m i­

ło snych (V ik tor H ugo).

ło czy te ln ika . T rzeba to w idzieć w łasnym i oczam i.  
P odczas p ie lg rzym ki po lsk ie j do R zym u w  jesien i 
tego roku będzie do tego okazja . N ieste ty kosz t 
podróży pozw ala na w yjazd n ie licznym  ty lko  za ­
stępom  rodaków . R zym  tak dalek i a drożyzna w e  
W łoszech  w ielka! P odam  tu , co m i najw ięce j w ry ­
ło się w  pam ięć a m ianow ic ie : A pollo belvedersk i,  
L akoon D yskobo l Z eus i O trico li, śp iąca A riad ­
na , N iob ida, A poxyom euos, posąg i bogów , cesarzy  

i filozo fów .

Z m ęczony w idok iem se tek m arm urów  'w ypo ­
cząłem  na ław ce w  k la tce schodow ej. Jak dobrze  
m ieć w  k ieszen i pom arańcze, k tó re zm ęczony  orga  
n izm  szybko odśw ieża ją . C zas nag li, w ędru jm y  

w ięc dale j

W chodzę do sław nej b ib ljo tek i w atykańsk ie j. 
M ieśc i sic tu 50 ty sięcy rękop isów  sięgających 4  
w ieku i 50 ty sięcy tom ów druków . A le n ic n ie  
w idać , pon iew aż drzw i u szaf są z drzew a P o ­
dziw iam  w ięc śliczne m ala tu ry i przedm io ty  w yło ­
żone w  gab lo tach . Idąc dale j dochodzę do  najsta r ­
sze j części pałaców  w atykańsk ich , do apartam en ­
tu B org ia . Z budow ał go pap ież M iko łaj V  w  roku  
1450 a dał odnow ić L eon X III. N a parte rze są 4  
obszerne poko je , w  k tó rych m ieszkali pap ieże w  
średn ich w iekach . Ś ciany pokry te są . m alatu ram i  
a m alarz , k tó ry tu się uw ieczn ił nazyw a się P in tu - 
ricch io . N a górnem p ię trze znajdu ją się sław ne  
„stance R affae la" i tu za trzym ują się przez d łuż ­
szy czas. T u zab łysł po raz p ierw szy gen jasz m ło  
dego R affae la i tu m istrz ten pozostaw ił osta tn ie  
i najlepsze sw o je dzie ła . W  p ierw sze j sa li budzi  
m oją uw agę obraz przedstaw iający pożar w  B or-  
go , to  jest dzieln icy  gran iczące j z W atykanem . W i­
dać fron t starego kośc io ła św . P io tra a na balko ­

n ie pap ieża L eona IV , k tó ry znak iem  krzyża św . 
ugasił og ień . W  drug ie j sa li og lądam  obrazy „D i-  
spu ta" i „S zko ła łac ińska". P ierw szy w ielb i po tę ­
gę w iary a drug i w iedzy . W  trzec ie j sa li znajdu je  
się obraz przedstaw iający cud w  m iasteczku B ol-  
sena. K ap łan p ie lg rzym ujący  z N iem iec do R zym u  
odpraw iał m szę św . w  B olsena. P odczas m szy św .

P ow iekach opuszczen ia  —  
na O jczyzny łono !

O sprowadzenie zwłok króla Bolesława Śmiałego 
do Polski.

Z chw ilą , k iedy R zeczypospo lita P o lska zdo ­
ła ła ugrun tow ać już odzyskaną państw ow ość, k ie ­
dy naród po lsk i ca łem i siłam i przystąp ił do odbu ­
dow y W aw elu , te j skarbn icy pam iątek , tego P an ­
teonu N arodow ego , —  bo leśn ie do tyka spo łeczeń ­
stw o nasze fak t, iż w  obcej z iem i leżą jeszcze pro ­
chy B olesław a Ś m iałego , jednego z najw iększych  
kró lów  po lsk ich .

K ró l B olesław  Ś m iały w zorem  pradziada sw e ­
go B olesław a C hrob rego pragnął ugrun tow ać po ­
tęgę i św ie tność ów czesnej P o lsk i, przec iw staw ia ­
jąc m oc Je j i w ierność d la K ościo ła kato lick iego  
bezrządow i N iem iec i odstępczym  poczynan iom  
H enryka IV . T o też po tężny  pap ież G rzego rz V II, 
dzięku jąc m u w  liśc ie „D o ukochanego syna B o ­
lesław a" koronow ać go każę uroczyśc ie w asy ­
stenc ji 17 b iskupów  państw  ośc iennych w 1076 r.

D zisia j m oże kró l B olesław  Ś m iały jest m oże  
najw ięce j opuszczonym w śród w szystk ich kró lów  
po lsk ich bo  pochow any najda lej od O jczyzny , w  
c ichem  górsk iem  m iasteczku O ssiak nad jezio rem  
karyn ty jsk iem .

N ie pozw o lonem m u by ło po la tach w ędró ­
w ki i poku ty  za grzech sw ó j c iężk i w obec K ościo ­
ła —  spocząć w  m ajesta tycznych podziem iach ka ­
ted ry w aw elsk ie j, obok innych pom azanych w y ­
brańców  narodu  po lsk iego . N a sk rom nym  cm en ta ­
rzu m ałej m ieśc iny w  K aryn tji śp i kró l B olesław  
Ś m iały  snem  w iecznym , śn iąc o chw alebnej przesz ­
ło ści nasze j i z ło te j g lo rji panow an ia jego następ ­

ców .
B olsław  Ś m iały  jest bodaj jedyny  z kró lów  po l­

sk ich , co  leży  na obcej z iem i. N ie w  kated rze  w a ­
w elsk ie j, a le zaw sze jeszcze w  P o lsce leżą kró lo ­
w ie B olesław  K rzyw ousty —  w  bazy lice w  P ło ­
cku i B olesław  W styd liw y  —  w  podziem iach ko ­
śc io ła franc iszkańsk iego w  K rakow ie.

N iechże w ięc i kró l B olesław  Ś m iały po ty lu  
w iekach poku ty spoczn ie na po lsk ie j z iem i, o ile  
już n ie na W aw elu , to w  każdym  raz ie na innem  
odpow iedn iem m iejscu . N ie pozw ó lm y d łuże j na  
to , aby szczą tk i w ielk iego m im o w szystko kró la  
po lsk iego rozsypyw ały  się na z iem i w  nędzy i za ­
pom nien iu , w  opuszczeniu  i obo jętnośc i.

D opók i ży liśm y  w  n iew o li, zw lekan ie ze sp ro ­
w adzen iem  do z iem i o jczyste j tych prochów  kró ­
lew sk ich m ogło m ieć jeszcze pozo ry uzasadn ien ia.  
A le z chw ilą k iedy sta liśm y się gospodarzam i w ła ­
snego państw a, zaniedban ie te j sp raw y m oże stać  
kam ien iem  po tęp ien ia d la nas w obec p i zyszłych  
poko leń .

N iechże w ięc p ierw sze poko len ie w zm art­
w ychw sta łe j O jczyźn ie okaże m iłość d la chw aleb ­
nej h isto rji nasze j, w szczynając co żyw o energ icz ­
ną akcję za sp row adzen iem  kró la B olesław a Ś m ia ­
łego do P o lsk i. L. Wik.

zaczą ł w ątp ić , że ch leb przem ien ia się w  c ia ło a  
w ino w  krew  P ana Jezusa. A  o to po podn iesien iu  
ukazały  się na hostji krop le krw i. D zia ło się to w  
roku 1263 . C ud przyczyn ił się do tego , że U rban  
IV . ustanow ił św ię to B ożego C iała. W  osta tn ie j  
sa li są przedstaw ione sceny z życia cesarza K on ­
stan tyna .

W  dalszym  c iągu  w ychodzę na galerję , o tacza ­
jąca podw órze D am azego , i podziw iam m alatu ry  
R affae la w  tak  zw anych L ogg ia  ach , S ą to sceny z  
p ism a św . i razem  tw orzą sław ną b ib lję R affae la .

Z tąd udaję się do  kap licy  S ykstyńsk ie j N a su fi­
c ie i śc ianach znajdu ją się m ala tu ry w ielk iego m i­
strza M ichała A nio ła . N ad o łta rzem  za jm u je ca łą  
śc ianę szczy tow ą obraz : sąd osta teczny . C o za  
m nóstw o  postac i, co za ruch  panu je w  tym  obrazie!  
A  z su fitu patrzą na m nie natchn ione tw arze pro ­
roków z syb il. W  te j kap licy odpraw ia czasem  
O jciec św . m szę św . a p ie lg rzym i m ają okazję z je ­
go rąk  przy jąć kom un ję św . D ziś panu je w  kap licy  
c isza , jestem  san j i m ogę bez przeszkód w patry -^  
w ać się w  u tw ory  gen ja lne . P odczas św iąt zaw ie ­
szano na do lnych śc ianach sław ne A rasy R affae la . 
D ziś są one zaw ieszone w  jednym  z ku iy tarzy i 
tam  je podziw iam . W ykonane zosta ły  w  B rukse li w  
la tach 1516 —  19 a m im o w ieków  barw y są tak  
lśn iące , jakby  dop iero dziś opuśc iły w arsz ta ty  tka ­

ck ie .
P atrzę  na zegarek , jest godzina p ierw sza! M u ­

szę jeszcze zw iedzić galerję obrazów  a m am  ty lko  
godzinę czasu . O puszczam  B elveder i inną bram ą  
w chodzę do galerji. W  k ilku sa lach są rozm iesz ­
czone dzie ła m istrzów  od 15 —  17 w ieku . Z atrzy ­
m uję się d łuższy czas przed obrazam i R affaela . A  
galerja posiada k ilka cennych sz tuk jak : M adonna  
z F o ligno , P rzem ienien ie  P ańsk ie  i W iara, N adzie ja  
i M iłość . W patru ję się w  n ie i rozkoszu ję . Z m ęczo ­
ny  w racam  do  dom u  na ob iad . P od w ieczó r jedz ie-  
m v  na  K orso  do  V illa B orghese i podziw iam y  R zym  
z M onte P incio o zachodzie słońca , cudow ny w i­

dok  !

(C iąg dalszy  nastąp i.)
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(P a n n a z te m p e ra m e n te m ) e
Ponadto w rolach głów nych

M arja P aud ler i H erm an  P icha

P onadto H adprogram !

N O W O Ś Ć ’ — W ąbrzeźno na ekran ie —
J1U ul'« Zdjęcia w ykonane przez w ytw órnię film ową 

Z. Ziółkow ski.

E

ra płonnego film u p. t.

— LW

O G łiO S Z E lIE

1929 r. odbędzie się w W ąbrze-j 

żm e (Pom orze)

...... .. 1 1 IE 2  H H

K . G ŁO W A CK I
D R O G E R JA

Tel. 166 R ynek Tel. 166  

===== po leca -.= '■■==  

T a p e ty , fa rb y? g a fc ie ry ,  

p e n d z le , sm a ry ,  

s— s ka rb o R in e um  :— :

B -O «. W _

W e  w to rek , d n ia  S E kw ie tn ia !
1 1 _ i •  . ’ . _ _ _ H łŁ /y M  m

1

3 E

SE
na koiiw i bydło

(— ) S ch w arz , burm istrz

III

III

d li

iii

E S I

lii

S il

III

Btónw daa sprzedaż
2 0  ja ło w ic , 2 0 ź re b a kó w , 2 ; |]j 

o g ie ry lice g ic jo w o w . (półkrw i) Tj 

S © g ie r reńsko-belgijski (2 letni) | ’ 

9 w o zó w ro b o czych 3 ca - !■ j 

low ych, 2 ipow ózki, i b ry ty  I | 

w ó z , p fu g z d w a ss fk ib o w e , p ią - ‘ 

tro w e  a t. d .  [[

W szelkie a s ia rzą d z ia  w do- T

brym stanie L
M a ję tn o ść  iM O a te R a d o w iska 1

stacja Zieleń

K u p u ję s ia S e c^sze łks®

su ro w e skó n r
oraz skóry  od w ydry , kuny, lis ie , tchó ­

rza i końskśo v /łosy
— po najw yższych cenach dziennych —  

F E L IK S W IS N IE W S K I
Teł. 138 obok apteki Tel. 138

= N a w iosenne zas iew y ==  

polecam y ze składu

azo -S m alk , sa le trę  ^ch i­

lijską , superfosfa t 68%

i ka ifiii.

R a d jo -o d b io rn ik i
najnow szej konstrukcji kom plet 
z  głośnikiem  i ze zainstalow aniem

3  ią m p o w y  4 0 0  z ł :: 4  la m p . 5 5 0  z ł

na niezw ykle dogodnych w arun­
kach spłaty : Radjo części kra­
jow e i zagraniczne w bogatym

—  w yborze poleca —

F a . R W O JT E C K I, R yn e k

ill!i • s z l 'O  
; <m s 0  , ca cn a 

^1 1
i <H dM »  

i «JN N »  

lin
! W A .W ' o rrm  
im

Ili

m arki św iatow ej i sław y  

jak też

H I

u
III 

■ ftapjjr ł
WXK.»

S il

— polecam po niskich cenach  

O d d z ia ł R o w e ró w s -s  

FR. BIA ŁY  

W ą b rze tn o —  K o le jo w a 7 9  

IIIH IIIE IIśE II!
III

IH E III^ IIl^

n aO u żym s re b rn ym m e d a le m

W ysta w ie R a d jo w e j w  P o sm a m u S 9 2 7 . jl
■m  w iw w  1 M iw irru  lB iiM— R »yw tt»C Tra»— A W J iw « i ia i«ra4» nm w riiin 'i i  w iiw t t x .— i im  » i n— • w iw ih i  m  M M w i-iM .anrjfy .-  txw»m n/w /cxsM

= c= = 38 a rS W = ^F = = = = = = == = = ^^

id o  zw ó zks c r. 1 .7 0 0 m :! d rze w a  

' z L e śm c tw  M o kry -L a s s T o ka -  

iry  d o s ta c ji T cka ry m o g ą s« ę  

zg ło s ić

W  czw artek , dn ia 4 kw ietn iaw  czw artek , om a 4 kw ie tn ia  

^ || fo r. odbędzie się w B rodn icy

ś  i  Ja rm a rk
j Posiadam y rów nież oryginalne

J V entzk i s iew nik i rzędo ­

w e i orygina łne  ,B zarja t

J oraz w szelkie inne m aszyny 
i rolnicze.

P rzy zapo trzebow aniu pros im y  zażądać oferty !
i D ogodne w arunki zapłaty.
| B IA ŁEC K I i D A H M E R

W ąbrzeźno u l. K ole jow a —  Tele fon 29

n

na bydło i konie
B rodn ica, dnia 21 m arca 1929 r.

M a g is tra t
(— ) Jerzyk iew icz, burm istrz

R o zp o w sm h n i& g e ie

G ŁO S W Ą B R ZE S K I

W ą b rze źn o

N a w iose n n e  za s iew y  

polecam  y  

na dogodnych w arunkach kredow ych  
p ie rw szo rzę d n ą

K O N IC Z Y N Ę  
cze rw on ą i b ia łą , 

il  szw e d zką  ko n iczyn ę  

H  = =  lu ce rn ę  =  
» • w ło sk i ra yg ras , ję czm ie ń  

,H a n n a 4 (d ru g i o d s ie w )

w  w io l k im  w yb orze  i S

stale na składzie i g||

B A R Y Ł S K I j
K O LEJO W A 4

=  1 1 1  =  1 1 1  =  1 1 1  =  1 1 1 j

Szan. p. irraw cowym  
jako też Sz. Paniom  W ą­
brzeźna) okolicy podaję 
do łaskaw ej w iadom o­
ści, iż  przyjm uję w szel­
kie prace do

n je reż  K o w a n ia  
które odstaw iam w naj- 
lepszem w ykonaniu

W . D Ą B R O W S K Z
W ąbrzeźno, W olność

WĄBRZEŹNO - Pom.



Wyborowe nasze działy

jedwabi, materjałów damskich i męskich

naszą chlubą
Zapraszamy do zwiedzenia odnośnych naszych działów bez przymusu 

kupna. Przez święta wielkanocne urządzamy wystawę tych artykułów i pro­

simy każdego, aby raczył się przekonać osobiście o ogromnym wyborze 

w wykwintnym guście, jaki cechuje nasz towar

K,1 W. Z i Wąbrzeźno
Rynek 19 Telefon 132 Rynek 19

»ONMLKJIHGFEDCBA

N IE M A  W  P O L S C E  C Z Ł O W IE K A , K T O R E G O  N IE  O L Ś N I 1 N IE  W Z R U S Z Y

■-Iffl HURAGAN
iiiniPHHiUiiituni iiiiiiiiiiii

W  I - s z e i I I -g ie  ś w ię to  w ie i-  

k a n o c n e  o g o d z .  4 -e j i 8 -m e j  

(D la  m lo d z . i d o ro s i ,  o  4 - te j .)  -

W  ro la c h g łó w n y c h :

ZBYSZKO SAWAN i RENATA RENEE
D a ls z e o p is y  n a  a f is z a c h .  D a ls z e  o p is y  n a a f is z a c h .

P o w ię k s z o n a o rk ie s tr a a r ty s ty c z n a ś c iś le d o s to s o w a n a d o f i lm u ! ! !

E p o p e a m iło śc i i b o h a t. —  K rw a w a t r a g ic z n a e p o p e a  w a lk  o  w o ln o ś ć .  

Oto rok krwi i klęski, rok bohaterstwa, rok pożogi

n

B p rz e z  m iljo n y  k ry ty c z n y c h  p a ń  d o m u  T o k  
c a ły c h ę tn ie u ż y w a n y —  m u s i b y ć c z e ir iś  
n a d z w y c z a jn e m !  Ś ro d k ie m  ty m  to  P e r s il ,  c u ­
d o w n y s m ro d e k d o p ra n ia , k tó ry  w  2 0 ro k u  
s w e g o  i s tn ie n ia  d o z n a ł  w p ro s t  b e z p rz y k ła d n ie  
z w y c ię s k ie g o  ro z g ło s u n a c a łe j k u l i z ie m  -  

. J  s k i ej ł a  k tó re g o  k o ło p rz y ja c ió ł z d n ia n a
d z ie ń  s ię ro z s z e rz a .

— TAPETY^  

w wielkim wyborze i najssow* 

szycili deseraiacit 

ja k o  te ż  :

farby5 Eakiery, pokosty kredę

p o le c a p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h

w ła s c .: Jara Pruchniewski 

W Ą B R Z E Ź N O , R y n e k  2 . T e le f . 1 3 .

i

dobrze polecony 

p o tr z e b n y  o d  z a z a z  

8^ajęiraa Sślsi© 

p o w . W ą b rz e ź n o

30 ctr.

(złoty) c£o siewu 

d ru g i o d s ie w  
m a  d o  o d d a n ia .  R ó w n ie ż  
w ię k s z ą i lo ś ć p s z c z e lo ,  

mio^u s p rz e d a  

K o w a ls k i , P o d z a m o k G o la rk i

postęp NA RATY}
|p tb  o p F n J a  w y b itn e g o  a u to ry te tu  n a u k o w e g o  
o P e rs i lu . I w  r z e c z y  s a m e j —  n ie m a  s p o ­
s o b u  p ra n ia , k tó ry b y ty le d a w a ł k o rz y ś c i,  
j j le o s ię g a s ię m e to d ą p ra n ia P e r s ile m  i  
■jn ie m a te ż ś ro d k a d o p ra n ia , k io 'ry b y  b y ł  
le p s z y  o d P e r s ilu ! P e r s il je s t id e a ln y m  a  

u n iw e rs a ln y m  ś ro d k ie m  d o  p ra n ia  w s z y s t ­

k ie g o , c o s ię d o  p ra n ia n a d a je ! I r z e c z y ­

w iś c ie  je s t ta k ,  ja k  p is z e  p e w n a  g o rą c a  z w o ­
le n n ic z k a P e r s i lu : Ś ro d k ó w  d r> p ra n ia je s t  

o ć z rw i/c ie  d u ż o ,  je d n a k  je d e n  ty lk o is tn ie je  —

1 — 5 lampko  we , 

Aadjo ' odbiorniki 
najnowszej konstrukcji 

z głośną ś czystą audycją

C z ę ś c i s k ła d o w e , a k u m u la to -  

—  ry , b a te r je a n o d o w e —  

s ta le n a  s k ła d z ie  

p o le c a  p o  n is k ic h  c e n a c h  

F . B ia ły
Skład zegarmistrzowsko - zło­

tniczy

Róże krzac asie, bux- 
pan, maliny, truskaw­
ki, porzeczki, gruszki, 
jabłonki, śliwki, peon- 
Je, bratki, mezapcmi- 
najkć, machanie, tuje, 
orzechy włoskie, wie­

rzby plączące 
s p rz e d a je

O g ro d n . Niedźwiedź 
p . W ą b rz e ź n o P o m o rz e

fi g e a s i 
d o  s p rz e d a ż y  n a rz ę d z i  
ro ln ic z y c h  z a w y s o k ą  
p ro w iz ją  p o s z u k iw a n i .  

Z g ło s z e n ia :  Zakłady rol­
nicze, Lwów, S k ry tk a  

p o c z to w a 1 7 4 .

jest dźwignią

8 W ą b rz e ź n o —  K o le jo w a M  i DizemysłBl 
. - 11



h

UBRANIA

kie

Polecam

po na,

'to

RYNEK

Skład towarów

i delikatesów

Tel. 148 Tel. 148

1 m
Płaszcze rypsowe

Płaszcze Jedwabne
isu 

ro-
Płaszcze angielskie

Suknie

Poficzochy

Bielizna
ijtańszych cenach

poleca

st. ChwiałkowsW;

Kolo parku miejsk. Wąbrzeźno ul. Wolności

wykonuje

.mój

Wicuś! - nie bądź tak honorowy1 Dlaczego na mnie 

patrzysz?
Wacek. — A bo się spieszę do Cbwialkowskiego 

po zakupy świąteczne. Ogłasza w „Głosie", że 
taniocha u niego towary — i to wszystko prawda. 
Ma mocne a tanie. Zobacz sobie co tylko poleca. 
W jednem jajku to w drugim to a w trzecim zno­
wu co innego. Ale nie gap się na „jajka" tylko 
prędko idź i zrób zakupy u Chwiałkowskiego 

tak jak ja!  

Wszystkim moim Odbiorcom 

życzę
WESOŁYCH ŚWIĄT!

Na wiosnę
p o 1 e c a ni

boH&to xaopatrSfOny &klad;
materiałów na suknie, kostjumy, płaszcze,

SYPIALNIE, JADALNIE, POKOJE 
MĘSKIE, MEBLE STYLOWE, URZĄ­
DZENIA KUCHENNE oraz wszel

prace w zakres stolar­
stwa wchodzące

%?

% ?S?«!

ubrania, paltoty i bieliznę
w znanych wyborowych gatunkach

pierwszorzędne

SPECJALNOŚĆ:

491149

w różnych gatunkach.

St. KLIMEK
W ĄBRZEnN 0

kolonjalnych

wintoiity LnMi
ul. Kolejowa

franc iskie węgierskie

liiliuiaoi - Oujiyljdj

Dla Panów

PALTOTY

KURTKI

SPODNIE
"’’p o 1 e c a 

w wielkim wyborze 

„BAZAR" 
St. Chwiałkowskł

r y
„„eUde «m6wien‘a

zakres



VI KORZENIEWSKI^
TOW. AKC.

GRUDZIĄDZ — RYNEK 22-24 — TELEFON 898 ;

Największy na Pomorzu magazyn bławatów, Konfekcji damskiej, r f s 

męskiej, dla dzieci, bielizny, galanterii, firan i dywanów '

A wiosenno wielkanocną

Najniższe cenyl Wybór bezkonkurencyjny!

DYWANY — POMOSTY s

Smyrna, welurowe, axminster, bouclćj 

KoKosowe i linoleum.

NARZUTKI — KAPYt 

serwety — Kołdry — chodniki!

Z oddziałów jedwabi i mater- 

jaiów wełnianych 

polecamy 

ostatnie nowości na suknie, bluzki, 

Kostjumy i płaszcze.

zaprasza Szanowną Klientelę z miast i prowincji na

Wielką sprzedaż

Z oddziału koiifekeii damskiejZ oddziału konfekcji damskiej 
polecamy:

najnowsze modele futer z kretów 

holenderskich, płaszczy, modnych Ko­

stiumów sukien wełnianych i wizy- 

j towych, bluzek, modnych garsonek i 

swetrów.

Z oddziałów firan i dywanów 

polecamy 

ręcznie wykonane story, firany beżowe 

i białe, 

wykonujemy również 

modne i stylowe dekoracje do okien 

z brokatu, jedwabi, madrasu i gwa­

rantowanych woali deseniowych.

Z powodu dogodnej komunikacji autobusowej przyjazd 

z prowincji a szczególnie z powiatu wąbrzeskiego 

sowicie Sie opłaca! ■ 
ii


